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♦  JE R Z Y  J A G U S 1 K  z 
Radom ska, 18 la t, chodzi do 
szko ły  ra d io te chn iczn e j, n ie  
ma z a m ia ru  tra c ić  k o n ta k ­
tu  z p iosenką, podoba ł m u  
się, Beszlag.

4 K A Z IM IE R A  S O B ­
C Z Y K  z K osza lin a , 18 la t, 
uczy  się  w  szko le  m u ­
zycznej, n a jg o rę ce j o k la -  
skhoa ła  H a lin ę  F rą c k o ­
w ia k .

4 Z D Z IS Ł A W A  SOŚ­
N IC K A  z K a lisza , 17 la t, 
uczy  się w  szkole m u zycz­
ne j, g łosu je  za Sobczyk.

•4 B A R B A R A  S T Ę P O -
R E K  z K ie lc , 17 la t. po raz  
d ru g i s ta r tu je  w  F M T  —  
przed ro k ie m  nie przeszła  
przez e lim inacje-, je j- fa w o --  
t y tk ą  je s t M ^W ró b le w s k a .

4 L ID IA  S Z Y D Ł O W ­
S K A  z G ru dz iąd za , 17 la t, 
zdała  m a tu rę , zam ierza  s tu ­
d iow ać , w y ró ż n ia  G ro t­
m an,

4 M A R IA N N A  W R Ó B - 
L E W S K A  z Sopotu , 18 la t, 
m a tu rz y s tk a , chce pośw ię ­
c ić  się piosence. Z  „1 0 " n a j 
b a rd z ie j podoba ła  się je j  
G ro tm a n . (ze b ra ł M S I

R O K  Z A Ł O Ż E N IA  — IM S

C e n *  50 g r .  W Y  O. A B  N r  IS« (S8M)

P O N IE D Z IA Ł E K , 3. V I I .  93 r.

4 S Z Y M O N  B E S Z L A G  
z  L eg n icy , 16 la t  (n a j­
m łod szy  u cze s tn ik  . fe s t i­
w a lu ), uczy się w  szkole  
m uzyczne j, ze „Z ło te j Dzie  
s ią tk i” n a jb a rd z ie j podo­
ba ła  m u  się K a z im ie ra  
Sobczyk. .

Som ojłowa ^  M arais ♦  Kaye ♦  de Sanłis

Rozpoczęła się moskiewska
parada filmów i gwiazd

4 Z E N O N A  B U B A C Z  
te In o w ro c ła w ia , 17 la t,  u -  
czy  się w  lic . d la  p ra c u ­
ją c y c h , .chce s tud io w a ć, w y  
ró żn ią  ca łą  ,,10".

P o z d r o w i e n i a
od N. Cłiruszczowa

M O S K W A  PAP. W c z o ra j rozpoczął się w  M oskw ie  
I I I  M iędzynarodow y F estiw a l F ilm ow y. Około 6 ty ­
sięcy m oskwicza«, którzy w ype łn ili do ostatniego 
m iejsca salę K rem low skiego  Pałacu Zjazdów , gorą­
co oklaskiw ało  film ow ców  z całego świata, p rzyby­
łych na festiw al.

szorty do k o n k u rs u  „ T A K I  
JE S T  B U Ł  A  JE  W ”  —  ekra  
n izać ję  znanej p ow ieśc i 
W a d im a  K oż e w n ik o w a , do 
ko  na na . przez W ik  to ra  
K o m  isarze w sk  iego.

Na o tw a rc iu  fe s t iw a lu  
obecna b y ła  J e k a tie r in a  
F u rce w a , m in is te r  k u ltu r y  
ZSRR.

W Ś R Ó D  O B E C N Y C H  
na in a u g u ra c ji b y l i  m . in . 
a k to rz y  —* T a tia n a  S A -

4 H A L IN A  F R Ą C K O ­
W IA K - z  P oznania , 16 la t, 
u czy  się. Z  f in a lis tó w  p o ­
doba ła  & ię  je j  Sobczyk.

Dziś
pierw szy dzień

procesu
Globkego

B E R L IN  P A P . P rzed  Są 
dem  N a jw y ż s z y m  N R D  roz 
począ ł się dz iś  o godz. 10 
proce« p rz e c iw k o  H a n s o w i 
G lobke , n iegdyś  w s p ó łtw ó r 
cy  i  k o m e n ta to ro w i os ła ­
w io n y c h  U s ta w  N o ry m b e r 
sk ich , a obecnie  sekre ta rzo

M O J Ł O W A , N in a  D R O - 
B Y S Z E W A , znany a k to r  
h o lly w o o d z k i —  D a nn y 
K A Y E , re żysć r w io s k i G iu  
seppe de S A N T IS , a k to r 
fra n c u s k i Jean M A R A IS .

O tw ie ra ją c  fe s t iw a l prze 
w o dn iczą cy  K o m ite tu  R a ­
d y  M in is tró w  ZS R R  do 
sp raw  k in e m a to g ra f ii A -  
le ksy  R O M A N O W  serdecz 
n ie  p o w ita ł gości i  o dczy­
ta ł l is t  w ys to sow a n y  do 
u czes tn ików  fe s t iw a lu  
przez p re m ie ra  N ik i tę  
C H R U S Z C Z O W A . -

M ów ca  p rz e d s ta w ił p u ­
b liczn ośc i ju r y ,  k tó re m u  
p rzew odn iczą  G r ig o r i j  C Z U  
C H R A J  w  d z ia le  f i lm ó w  
fa b u la rn y c h  i  I I ja  K O P A ­
L IN  w  f i lm ie  k ró tk o m e tra  
żowyim.

N a in a u g u ra c ji w y ś w ie t 
ło no  ra d z ie c k i L im  zg ło -

Argentyńska
niespodzianka

WYBORCZA
B U E N O S  A IR E S  PAP. 

Według pierwszych in fo r­
m acji napływ ających z 
ważnych okręgów w ybo r­
czych w  Argentynie, pier 
wsze niepełne w y n ik i wy 
borów w skazują nieoczeki 
w ane tendencje.

C Z O Ł O W Ą  P O Z Y C JĘ  
w śród  k a n d y d a tó w  na sta­
n ow isko  p re zyde n ta  z a j­
m u je  w  c h w il i  obecnej 
62-le tn i k a n d y d a t R a d y k a ł 
ne j L u d o w e j U n ii  O b y w a ­
te ls k ie j,  A r tu ro  I L L I A .  Re 
p re zen tan t p ra w ic y  gene­
ra ł A R A M B U R U  z n a jd u je  
się dop ie ro  na  trz e c im  
m ie jscu .

w i stanu  w  u rzę dz ie  ka nc  
le rs k im  w  B onn .

P roces obse rw ow ać bę­
dą l ic z n i w y b itn i p ra w n ic y  
sponad 20 k ra jó w . O tw a r­
cie procesu t ra n s m ito w a ­
ne b y ło  p rzez  In te rw iz ję .

„ I ł© ¥ A
D Z I E S I Ą T K Ą

4 IR E N A  G R O T M A N  
Z  O lsz tyna , 16 la t, u koń ­
czy ła  X  klasę „o g ó ln ia k a " , 
śp ie ioa w  zespole szko l­
n ym . je j  fa w o ry tk ą  jest 
F rą c k o w ta k .

R E W E L A C J E  ty g o d n ik a  
„S te rn ”  n. t. G lo bke go  —  
c z y ta j na s tr. 3.

F E S T IW A L  M Ł O D Y C H  T A L E N T Ó W  Z A K O Ń C Z O ­
N Y . Pow rócim y jeszcze do niego na naszych łam ach  
—  dziś natom iast prezen iu jeby  tzw. „ Z Ł O T Ą ” 
D Z IE S IĄ T K Ę ” najlepszych w okalistów  szczecińskiej 
im prezy. (Kolejność a lfabetyczna).

P O W IT A N IE  M IN IS T R Ó W

D Z IŚ  rano  w  M ieszko ­
w ic a c h  o d b y ło  się p o w ita  
n ie  M in is tra  O bron y  N a ­
ro d o w e j W R L  —  gen. L A  
JO S A  C Z IN E G E , k tó r y  w  
to w a rz y s tw ie  d -c y  Potfnor 
ski-ego O krę gu  W o jsko w e  
go gen.. Z . H U S Z C Z Y  
p rz y b y ł,  by z łożyć h o łd  
boha te rom  p o le g ły m  p rz y  
fo rs o w a n iu  O d ry  w  opera  
c j i  b e r liń s k ie j A r m i i  R a ­
d z ie c k ie j i  I  A r m i i  W P.

N a d w o rc u  w i ta l i  go­
śc ia : szef sztabu  g e n e ra l­
nego —  gen. J . B O R D Z I- 
Ł O W S K I, p rze w . Prez. 
W R N  —  M . Ł E M P IC K I,  
sekr. K W  P Z P R  —  K . 
P R U S IŃ S K I, p rz e d s ta w i- ’ 
cie le  w ła d z  i  spo łeczeń­
s tw a  p o w ia tu  D ębno  o- 
ra z  m łodz ież .

Z M ie s z k o w ic  goście u - 
d a ł i  s ię  d ó  S ie k ie re k , 
gdzie  na  sp o tk a n ie  m in . 
L . Czimege p rz y b y ł M in . 
O b ron y  P R L  —  gen. M . 
S P Y C H A L S K I w  to w a rz y  
s tw ie  p rz e d s ta w ic ie li w o ­
je w ó d z k ic h  w ła d z  p a ń ­
s tw o w y c h  i  p a r ty jn y c h .

Pod p o m n ik ie m  na  
c m e n ta rz u  w o js k o w y m  w  
S ie k ie rk a c h  złożono w ień  
ce a n as tę pn ie  goście zw ie  
d z i l i  m uzeum  I  A rm i i  
W P.

Z k o le i u da no  s ię  na  
s ta n o w is k o  dow o d zen ia  I  
A rm i i W P, g dz ie  gen. J. 
B o id z iło w s k i zapozna ł 
w ęg ie rsk ieg o  gościa z 
p rze b ie g iem  o p e ra c ji f o r ­
so w an ia  O dry .

W  G ozdow ie  ac.h mitU  
m in . Czinege i  S pycha l­
s k i z ło ż y li w ią z a n k i kw i« . 
tó w  pod  P o m n ik ie m  San 
pera.

W  p o łu d n ie  goście opun 
ś c il i w o j.  szczecińskie.

(w  ¡4

Górnik
remisuje
w USA

N O W Y  J O R K  P AP . D n i  
g i w y s tę p  p iłk a rs k ie g o  tai 
s trza  P o ls k i —  G ó rn ik a  
Z a b rze  w  a m e ry k a ń s k ie j 
In te r lid z e , za koń czy ł się 
p o ło w ic z n y m  sukcesem 
p o lsk iego  zespołu. G ó rn ik  
z re m iso w a ł z p o r tu g a ls k ą  
d ru ż y n ą  Belenenses 0:0.

Odrzutowiec 
spadł na obóz 
młodzieżowy
N O W Y  JO R K  PAP. T ra  

giezny w ypadek w ydarzy ł 
się w  niedzielę w  okolicach 
am erykańskiego m iasta  
W illo w  G rove (Pensylwa  
ni a). N a  położony w  nie­
da lek ie j odległości od m la  
sta le tn i obóz m łodzieżo­
w y spadł samolot odrzuta  
w y odbyw ający lot ćw i­
czebny. 9 osób, w  ty m  
czw o ro  dz iec i, zosta ło  za­
b ity c h  a o k o ło  20 ra n nych .



lltyc/anem STRONA 2K - - - - - - - - - - - - - - - -
Więcej warzyw - niższe ceny 
ale  na  W y b rz e ż u  
wciąż ich mało
W  W IE L U  R E J O N A C H  K R A J U , zwłaszcza na północy 

odczuwa się pow ażny b rak  w arzy w . Szczególnie c ierpią  
z tego powodu przebyw ający tam  licznie wczasowicze.

T Y M C Z A S E M  na „zielonym  
ry n k u ” o b s e rw u je  s ię  d a lszy

wKsmnmRm
STATKI WA WEJŚCIU:

s/s J E L C Z  — a Anglii Z d r ó b  
aieą,

s /s  S Ł A W N O  —  a D a n ii  p o d  
b a la s te m ,

s/s  W R O C Ł A W  —  z A n g l i i  
p o d  b a la s te m ,

m /s  L IW IE C  —  z  H a m b u rg a  
2 d r o b n ic ą .

m /s  O K S Y W I*  —  a A n tw e r ­
p i i  z d r o b n ic ą .

STATKI NA WYJSCIUI

s/s  B IE L S K O  —  d o  A m s te r ­
d a m u  *  w ę g le m , 

s /s  S Ł A W N O  — d o  D a n i i  z 
w ę g le m .

s /s  S O Ł D B K  —  d o  D a n i i  z 
w ę g le m ,

W PORCIE:

W C IĄ G U  u b . t y g o d n ia  p o r ­
to w c y  szc z e c iń s c y  p rz e ła d o w a li  
o g ó łe m  208 ty s . to n ,  w  ty m  
S2,2 ty s .  to n  w ę g la , 48,8 r u d y ,  
40 d r o b n ic y .

W S O B O T Ę  p r z e b y w a l i  w  
S z c z e c in ie : w ic e m in is t r o w ie  k o ­
m u n ik a c j i  N R D  — H e y n o  W e i-  
p r e e h t  i  V o lm a r  W in k le r .  W  
cz a s ie  sw e g o  p o b y tu  g o śc ie  w  
to w a r z y s tw ie  w ic e m in is t r a  Ż e ­
g lu g i  — J a n a  W iś n ie w s k ie g o  i 
d y r  Z P S  — K a z im ie rz a  K o s t c e  
w y  z w ie d z i l i  m o to ró w k ą  P o r t  
S z c z e c iń s k i i  S to c z n ię  R e m o n to  
w ą . W c z o ra j w  g o d z . p rz e d p o ­
łu d n io w y c h  d e le g a c ja  o p u ś c i ła  
S z c z e c in , p o w ra c a ją c  d o  B e r l i -

OSTATNl „ZIMOWY” REJS P2M

D Z iS  w r ó c i ł  d o  S zcze c in a  
p a r o w ie c  P o ls k ie j  Ż e g lu g i M o r  
* U ie j  s /s  K O P A L N IA  W f J E K  
p o  p o n a d  p ó łro c z n e j n ie o b e c ­
n o ś c i w  k r a ju .  S ta te k  w y s z e d ł 
w  S zcze c in a  w  s ty c z n iu  z k o k  
se m  dO; A le k s a n d r i i,  a le  z p o ­
w o d u  z a lo d z e n ia  c ie ś n in  d u ń ­
s k ic h  n ie  m ó g ł w r ó c ić  d o  p o r  
t u  m a c ie rz y s te g o . B y ł  w ię c  
e k s p lo a to w a n y  d o  c h w i l i  o b e c ­
n e j  m ię d z y  p o r ta m i o b c y m i.

S z c z e c iń s k i a r m a to r  u r u c h a ­
m ia  w k r ó tc e  n o w ą  l in ię  re g u ­
la r n ą ,  ju ż  15 z k o le i .  B ę d z ie  
en a  łą c z y ć  S zc z e c in  z f r a n c u ­
s k im  p o r te m  R o u e n . O tw a rc ie  
Unii p r z e w id y w a n e  je s t  za  n ie  
c a ły  m ie s ią c .

NA ŁOWISKACH]

NASZE r y b o łó w s tw o  d a le k o ­
m o r s k ie  n a  b ie ż ą c y  m ie s ią c  m a  
d o  w y k o n a n ia  n ie ła tw e  z a d a ­
n ie :  o d ło w ie n ie  p o n a d  15 ty s . 
to n  r y b y .  D la te g o  te ż  z k a ż ­
d y m  d n ie m  z w ię k s z a  s ię  lic z b a  
s ta tk ó w  r y b a c k ic h  na  M o rz u  
P ó łn o c n y m . O b e c n ie  je s t  ju ż  
125, w  ty m  t r a w le r ó w  50, lu -  
g r o t r a w le r ó w  30, s u p e r k u t r ó w  
45. N ie s te ty ,  r e jo n y  w ó d , e ks ­
p lo a to w a n y c h  p rz e z  naszą  f l o ­
tę  r y b a c k ą ,  w y k a z u ją  w  p ie rw  
s z y m  ty g o d n iu  b m . z n a c z n y  
s p a d e k  w y d a jn o ś c i,  w  p o r ó w ­
n a n iu  d o  w y n ik ó w ,  u z y s k a n y c h  
n a  ty c h  w o d a c h , z w ła szcza  w  
I I I  d e k a d z ie  u b ie g łe g o  m ie s ią ­
ca. Ś re d n ia  d z ie n n a  w y d a j ­
n o ś ć  t r a w le r ó w  o ra z  s u p e r ­
k u t r ó w  n ie  p rz e k ra c z a  4 to n y  
ś le d z i ha 1 ze s ta w  p ła w n ic o -  
w y .

S ta te k -b a z a  „ P u ła s k i ”  na 
k o t w ic y  w  z a to c e  F i r t h  o f  
F o r th .  S ta te k -b a z a  „ K a s z u b y ”  
w  d ro d z e  z M o rz a  P ó łn o c n e g o  
d o  k r a ju  z ła d u n k ie m  33 ty s . 
b e c z e k  r y b y .  Z  G d y n i  d o  n a ­
s z e j in te r w e n c y jn e j  b a z y  lą d o ­
w e j  w  N o r th  S h ie ld s  s k ie ro w a  
n o  c h a r te r o w a n y  s ta te k  d u ń ­
ska „P e rs e v e ra n c e  B a y ”  z ła ­
d u n k ie m  p o n a d  12 ty s .  b e c z e k  
p u s ty c h  o ra z  z  so lą . D z is ia j 
p o  p ó łn o c y  w y s z e d ł z G d y n i 
d o  s ta tk u - b a z y  „ P u ła s k i ”  łą c z  
n ik o w ie c  „ J a s ta r n ia ”  z ła d u n ­
k ie m  o k .  5 ty s .  b e c z e k .

K U T R Y  w y b rz e ż a  z a c h o d n ie ­
g o  i  ś ro d k o w e g o  z  p o w o d u  s i l ­
n y c h  w ia t r ó w  na B a ł t y k u  (do  
7 s t. B . )  p r z e r w a ły  p ra c ę  na  
ło w is k u  i  p o w r ó c i ły  d z iś  w  
g o d z . ra n n y c h  d o  s w o ic h  p o r ­
tó w .

k ie ro w n ic tw a  szereg zaleceń 
w  sp ra w ie  zw ię ksze n ia  ilo ś c i 
p o tra w  z ja rz y n  i  ow oców . 
P rzyg o to w an o  50 s p e c ja ln ych  
p rze p isó w  na ró żn oro d ne  d a ­
n ia  tego ty p u . H a n d e l m a obo 
w ią z e k  z a g w a ra n to w a n ia
p rz e d s ię b io rs tw o m  g as tro n o ­
m ic z n y m  z a op a trzen ia  w  „z ie  
lo n y ”  to w a r w ła s n y m i środ ­
k a m i tra n s p o rto w y m i po

w z ro s t d os ta w  w a rz y w . S pó ł- s k ic h  h u r to w y c h  cenach. P o- 
d z ie ln ie  o g rod n icze  —  n a jp o ­
w a ż n ie js z y  ic h  o d b io rc a  —  
s k u p u ją  p rz e c ię tn ie  po  1 tys . 
ton  w a rz y w  d z ien n ie . Są to  
ilo ś c i w ię ksze  n iż  w  ty m  sa­
m y m  o k re s ie  u b ie g łe go  ro k u .

n ie w a ż  —  m im o  ty c h  u ła tw ie ń  
—  g as tronom ia  n ie z b y t ch ę t­
n ie  p rz y g o to w u je  p op u la rne  
d a n ia  ja rs k ie , na b ra k i w  w i­
ta m in o w y m  ja d ło s p is ie  z w ró ­
cą uw agę k o n tro le rz y  P IH .

J A K  W IĘ C  W ID A Ć  ró w n ie ż  
w  b ieżącym  ro k u  p o w ta rz a ją  
się znane z  ub. la t  n ied o m a ­
g an ia  w  dystrybucji w a rz y w . 
W in ę  za ic h  b ra k  ponoszą 
także  terenowe w ładze han­
dlu i przedsiębiorstw a handlo  
w e, k tó re  n ied o s ta teczn ie  t r o ­
szczą s ię  o  z a kup  w a rz y w  
tam , gdzie  w y s tę p u je  pew na 
ich  n ad w yżka . N ie za leżn ie  od 
tego za rzą dy  o ś ro d k ó w  F W P , 
ja k  też g as tro n om ia  n ie  za w - 
sze w y k a z u ją  dosta teczne  za­
in te re s o w a n ie  za pe w n ie n ie m  
sobie  o d p o w ie d n ic h  ilo ś c i w a  
rz y w .

Z a rz ą d y  w s z y s tk ic h  p rze d ­
s ię b io rs tw  g a s tro n o m ic z n y c h  
(p a ń s tw o w y c h  i  s p ó łd z ie l­
czych) o trz y m a ły  od swego

Mateusz Gliński 
bawi w Polsce

W A R S Z A W A  P A P . W  W a rs z a w ie  
b a w i d y r y g e n t ,  m u z y k o lo g  i k o m ­
p o z y to r  p o ls k i,  M a te u s z  G L IŃ S K I ,  
z a m ie s z k a ły  w  K a n a d z ie .

M . G l iń s k i  je s t  a u to re m  n a g ro ­
d z o n e j p rz e z  k a n a d y js k ą  fu n d a c ję  
k u l t u r a ln ą  m o n o g ra f i i  o C h o p in ie ,  
k tó r e j  p ie rw s z y  to m  u k a z a ł s ię 
o s ta tn io .  N a p is a ł te ż  n ie d a w n o  
3 -a k to w ą  s z tu k ę  p t .  „ T a je m n ic a  
C h o p in a ” .

C e le m  w iz y t y  G liń s k ie g o ,  k t ó r y  
p r z y b y ł  ja k o  d e le g a t M ię d z y n a r o ­
d o w e j  F u n d a c j i  C h o p in o w s k ie j w  
D e t r o it  (U S A ) , g d z ie  z a jm u je  s ta ­
n o w is k o  g e n e ra ln e g o  d y r e k to r a ,  
je s t  o m ó w ie n ie  z T o w . im . F ry d e  
r y k a  C h o p in a  n ie k tó r y c h  p r o b le ­
m ó w  z d z ie d z in y  c h o p in o io g i i .

W  1970 roku:

300 maszyn matematycznych
w polskim przemyśle

N O W O C ZE S N E  m etody produkcji, je j  planow anie i 
zarządzanie w ym aga ją  u d z ia łu  m atem atyk i a  co za tym  
idzie samych m atem atyków . Do ich zadań należeć może 
m .in. loka lizac ja  zakładów', ustalanie i dobór systemu 
kontroli, ustalanie tras tra n  sportowych, rodzajów  i  w y ­
m iaru  produkcji itp . r

J A K  w y n ik a  z  p ro je k tó w  
p la n ó w  p e rs p e k ty w ic z n y c h , 
za po trze bo w a n ie  na  m a te m a ty  
k ó w  z a tru d n io n y c h  w  p rz e m y ­
śle  w z ras ta ć  będzie z  ro k u  na 
ro k . Do ro k u  1980 ucze ln ie  bę 
dą  m u s ia ły  w y k s z ta łc ić  17 t y ­
s ięcy m a te m a ty k ó w . P ew na 
ic h  część p racow ać będzie  w  
s z k o ln ic tw ie , in n i p rz e jd ą  do 
p rac  n a u k o w o -b a d a w c z y c h  o - 
ra z  s p e c ja ln y c h  o ś ro d k ó w  i 
s ta c j i u s łu g  m a te m a tyczn ych  
w  s łu ż b ie  p rze m ys łu .

W ra z  z k a d rą  m a te m a ty k ó w  
w zras tać  będzie  ilo ś ć  m aszyn 
m a tem a ty c z n y c h . W  ro k u  1970 
będzie  ic h  p ra co w a ć  w  k ra ju  
o k o ło  800. Celem  ra c jo n a ln e ­
go w y k o rz y s ta n ia  ty c h  d ro ­
g ich  i  s k o m p lik o w a n y c h  m a ­
szyn p ro je k tu je  s ię  u ru c h o ­
m ie n ie  s p e c ja ln e j s ie c i s ta c ji 
o b ra c h u n k o w y c h , w y k o n u ­
ją c y c h  zadan ia  d la  poszcze­
g ó ln y c h  p rze m ys łó w , a n a w e t 
po je d ynczych  za k ładów . M y ­
ś l i  s ię  n a w e t o po łą cze n iu  n ie  
k tó ry c h  w ię k s z y c h  p rze ds ię ­
b io rs tw  i  fa b ry k  spec ja lną  
s iec ią  d a le k o p is ó w  ze s ta c ja ­
m i o b ra c h u n k o w y m i. P rz e k a ­
zyw a ne  tą  d ro g ą  zakodow ane

zadan ia  b y ły b y  na  m ie js c u  
ro zw ią zyw a n e  p rzez  p ersonel 
s ta c ji.

(Sok.)

Planetaria Zeissa
Z n a n e  z a k ła d y  C a r l Z e iss  w J e ­

n ie  p r o d u k u ją  ta k ż e  ró ż n e g o  r o ­
d z a ju  p la n e ta r ia .  D u ż y m  p o w o ­
d z e n ie m  c ieszą  s ię  p o p u la r n e  u n i 
w e rs a ln e  p la n e ta r ia  p r o je k c y jn e .  
W y k o n a n o  ic b  ju ż  34 i  z a w ę d ro w a  
ł y  o n e  m .in .  d o : K a to w ic ,  L e n in ­
g r a d u ,  P r a g i,  K a lk u t y .  (C E T )

Ś r e d n i o w i e c z n y

RYNEK KRAKOWSKI
odzyskał dawną świetność

K R A K Ó W  P A P . Do niepoznania  zm ien ił w ygląd średni«? 
w ieczny rynek k rakow ski —  jeden z najp iękn ie jszych  pla­
ców zabytkow ych w  Europie. W okół Sukiennie, p o m n ik *  
M ickiew icza  i innych usytuo w anych tu w ielow iekow ych  
budow li zn ikn ęły  przysłow io w e „kocie łb y ”.

W O K Ó Ł  R Y N K U  u łożono 
17 ty s  m  k w . b e tonu  tw o rzą c  
id e a ln ie  g ła d k ą  p ow ie rzchn ię . 
P race  te  zakończone zos ta ły  
na  w ie le  ty g o d n i p rzed  te rm i 
nem . P rz y c z y n ił s ię  do  tego 
m .in . społeczny u d z ia ł m iesz­
k a ń c ó w  K ra k o w a .

O becnie  p o k ry w a  s ię  p lac 
p ły ta m i k a m ie n n y m i, k tó ry c h  
u ło ż y ć  trzeba  o k . 16 tys.

R ów nocześn ie  re k o n s tru u je  
s ię  w ieżę  ra tuszow ą , k tó ra  zo 
s ta n ie  u do s tęp n ion a  zw ie d za ­
ją c y m . Będzie  to  jeszcze jeden  
n ie z w y k le  a tra k c y jn y  o b ie k t 
tu ry s ty c z n y  w  p o d w a w e ls k im  
grodz ie . O d re s ta u ro w a n y  zo­
s tan ie  ró w n ie ż  ko ś c ió łe k  św. 
W o jc ie ch a , gdzie  is tn ie je  p ro ­
je k t  u rzą dze n ia  w  p odz ie ­
m iach  je dyn e go  w  sw o im  ro ­
d z a ju  m uzeum . P rzez szklane 
p ły ty  og lądać  będzie  m ożna 
m .in . p ie rw o tn e , n ow o  o d k ry ­
te  f ra g m e n ty  z a b y tk o w y c h  
fun d a m e n tó w .

P R Z E B U D O W A  R Y N K U
w ra z  z re n o w a c ją  is tn ie ją c y c h  
w  jego o b ręb ie  z a b y tk o w y c h  
b u d o w li to  m .in . p od s taw o w a  
in w e s ty c ja  re a liz o w a n a  z oka  
z j i  ju b ile u s z u  600-lecia  U n i­
w e rs y te tu  Ja g ie llo ń sk ie go . 
U cze s tn iko m  u roczys tośc i, k tó  
rzy  p rzybędą  z d z ie s ią tk ó w  
k ra jó w  ś w ia ta  ten  p ię k n y  śred 
n io w ie c z n y  p lac  ukaże się w  
ca łe j s w e j k ra s ie .

Dziś w ybory  
na Zanzfbarze

D A R  E S -S A L A M  P A P . 8 bm 
odbędą się w y b o ry  pow szech­
ne w  b ry ty js k im  p ro te k to ra ­
c ie  Z a n z ib a r, p o ło żo nym  
w sch od n ich  w y b rz e ż y  A fr y k i.  
W y b o ry  m a ją  w y ło n ić  p a r ła  
m e n t i  rząd , k tó r y  p rz e p ro ­
w a dz i ro zm o w y  z  w ła d z a m i 
b ry ty js k im i W s p ra w ie  te rm  i 
nu  p rz y z n a n ia  Z a n z ib a ro w i 
n iepod leg łośc i.

W  p rzeddz ień  w y b o ró w  B ry  
ty jc z y c y  śc ią gn ę li do  Z a n z i­
b aru  z K e n ii ż o łn ie rz y  w o js k  
k o lo n ia ln y c h . U c z y n ili to  pod 
p re te k s te m  „z a p e w n ie n ia  po­
rz ą d k u ” .

POGODA na dziś
’ O i 7' r

D Y Ż U R N Y  s y -  
n o p ty k  zaporo ia -  > .  
da za chm urzen ie  
zm ien ne , po p o łu ­
d n iu  p rze lo tn e  o - 
pady. T e m p e ra tu ­
ra  do 22 st. W ia ­
t r y  um iarkow ane,'- 
zachodnie .

® Gangsterzy z Bundeswehry 
% Dramat na pustyni m Po 15 
tygodniach odnaleziono ciała 

ofiar katastrofy
B O N N  PAP. D w a j żołnierze  

Bundeswehry dokonali zb ro j­
nego napadu na bank w  Bes- 
sendorf (Dolna Saksonia). 
Grożąc kasjerow i bronią zmu 
sili go do w ydania ponad 20 
tys. m arek zaehodnioniem iec- 
kich i po zabraniu pieniędzy  
zbiegli. Jeden z napastników  
został zatrzym any, poszukiwa  
n ia  drugiego trw a ją .

N O W Y  JO R K PAP. Przez 
7 dni czuwała przy zwłokach  
m ęża i  szczątkach samolotu 
47-le tn ia  kobieta, k tó re j mąż 
zginął w  katastrofie lotn iczej 
w  G rants (stan Now y M e ­
ksyk). Przez cały czas żyw iła  
się jedyn ie  resztkam i pieczy­
w a i  wodą deszczową. Z  tego

pustynnego m iejsca u ra tow ał 
ją  pilot innego samolotu, któ 
rego zainteresowały znaki na  
kreślone przez n ią  na piasku. 

* •  •
R Z Y M . Po up ływ ie  15 ty ­

godni od katastro fy  p ryw atne  
go samolotu kró la  A ra b ii Sau 
dyjsk ie j, Ib n  Sauda, który  
rozbił się w  A lpach, odnale­
ziono wreszcie c iała pozosta­
łych sześciu pasażerów samo­
lotu.

Sam olot odrzutowy typu  
„Com et” , należący do kró la  
Sauda, rozb ił się 20 m arca br. 
z 18 osobami na pokładzie  w  
re jonie Cuneo, w  drodze z Ge 
newy do N icei. Szczątki sa­
m olotu znaleziono dopiero 
2 m aja.

R U M U N IA
w  systemie

energetycznym
krajów

socjalistycznych
B U K A R S S e Z T  P A P . O sta t­

n io  w  R u m u n ii oddana zosta ła  
do u ż y tk u  l in ia  w yso k ie go  na ­
p ięc ia , d łu g o ś c i 206 k m , łączą  
ca m ie jsco w o śc i Ludu® —  LaJ 
m eu. D z ię k i tem u  sys tem  ©ner 
ge tyczn y  R u m u n ii po łączony  
zosta ł z s ys te m a m i energetyca  
n y m i in n y c h  k ra jó w  s o c ja li­
s ty c z n y c h : Cfcec h os łe w a  e>i,
N R D , P o lsk i, W ę g ie r i  ZSBJi,

Kryzys rządowy
w  B e lg ii

zażegnany
B R U K S E L A  P A P . P r e m ie r  L ® -  

F E V R E  p o d a ł d o  w ia d o m o ś c i,  iż  
na  p o s ie d z e n iu  r z ą d u , w k tó r y m  
u c z e s tn ic z y l i  p r z y w ó d c y  o b u  p a r ­
t i i  k o a l i c j i  r z ą d o w e j,  Partii S p o ­
łe c z n o - C h r z e ś c i ja ń s k ie j i Partii So­
c ja l is ty c z n e j ,  z n a le z io n o  w y jś c ie  a 
t r w a ją c e g o  od  k i l k u  d n i  k r y z y s u  
rz ą d o w e g o . B e z p o ś re d n ią  p r z y c z y ­
n ą  k r y z y s u  s ta ła  s ię  s p ra w a  w łą ­
cz e n ia  6 g m in  f la m a n d z k ic h ,  le ż ą ­
c y c h  w  o k o l ic a c h  B r u k s e l i ,  d o  
d w u ję z y c z n e j,  f la m a n d z k o - f r a n c u ­
s k ie j  a d m in is t r a c j i  s t o l ic y  Belgii. 
U s ta lo n o  ro z w ią z a n ie  k o m p ro m is o ­
w e , k tó re  p r z e w id u je ,  iż  g m in y  te 
po /.o s a ją c  fo r m a ln ie  f la m a n d z k ie  
o t r z y m a ją  s p e c ja ln y  d w u ję z y c z n y  
s ta tu s . O p ra c o w a n e  p rz e z  r z ą d  r o z ­
w ią z a n ie  p rz e d s ta w io n e  z o s ia n io  
w e  w to r e k  n a  fo ru m

Tragedia na Jeziorze

C harzykow skim

11 ofiar kąpieli 
w Bydgoskiem
B Y D G O S Z C Z  P A P . W  p ie rw

szą, u p a ln ą  n ied z ie lę  lipc-a, w  
w odach  w o j.  bydgosk iego  u to  
n ę ło  11 osób.

W strzą sa ją ca  tra g e d ia  w y d a  
rz y ła  s ię  na Jez io rze  C h a rz y - 
k o w s k im  w  pow . C h o jn ice . 
Na p rze jażd żkę  ża g ló w ką  w y ­
b ra l i  s ię : K le m en s P o k rz y w ili 
s k i w ra z  ze sw ą żoną i  b ra ­
tem  K o n ra d e m , H e lena  Jaż­
dżew ska  o ra z  d w ie  k o b ie ty  o  
n ie  u s ta lo n y c h  d o tą d  n a z w ie  
skac.. (w szyscy w  w ie k u  d w u ­
d z ies tu  k i lk u  la t) . G dy  z e rw a ł 
s ię  g w a łto w n y  w ia t r ,  łódź  w y  
w ró c iła  się. T o ną cy  u s iło w a l i 
s ię  ra to w a ć , je d n a k  n ie  z d o ła li 
p rz y w ró c ić  żag lów ce n o rm a l­
nego po łożen ia . Pom oc p rz y ­
b y ła  za późno. Z d o łan o  w y ra  
tow ać ty lk o  H e le nę  Jażdżew ­
ską, pozosta łe  5 osób u to n ę ło . 
Z w ło k  ic h  d o tychczas  n ie  w y ­
dobyto .

Rasiści grożą
N O W Y  JO R K  P AP . C h a r­

les E vers , b ra t  zam o rdo w a n e ­
go p rz y w ó d c y  m u rz y ń s k ie g o , 
M e dga ra  E versa, o ś w ia d c z y ł 
iż  o trz y m a ł te le fo n , w  k tó r y m  
a n o n im o w y  ro zm ó w ca  g ro z ił 
m u  śm ie rc ią .
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Gdzie jest 
SOUSTELLE?

N IK T  W  P A R Y Ż U  n ie  w ie  
na  pew no, gdzie p rze byw a  
„ id e o lo g ”  u ltra s o w s k i,  Jacques 
Souste lle . N ie k tó rz y  u trz y m u ­
ją ,  że we W łoszech, in n i m ie ­
l i  go w id z ie ć  w  H is z p a n ii, są 
i  ta c y , co p rzypuszcza ją , że 
w y je c h a ł za ocean. W y d a je  
się, że b y ły  g u b e rn a to r gene­
ra ln y  A lg ie r i i  za m ie rza  os ie ­
d l ić  się w  M e k s y k u . Rząd te ­
go k ra ju  m ia ł ponoć p o w ie ­
rz y ć  m u  k a te d rę  u n iw e rs y te c ­
k ą  w  za kre s ie  badań  nad  cy ­
w il iz a c ją  p re k o lu m b ijs k ą .

RUBINSTEIN
pisze pamiętniki

W A R S Z A W A  P A P . Ja k  się d o w ia d u je m y , A r t u r  R u b in ­
s te in  pisze p a m ię tn ik i,  k tó re  za p la n o w a ł na  t r z y  tom y .

P ie rw s z y  to m  o be jm ie  okres do 1914 r., d ru g i —  do
1939 r., a to m  trze c i —  do c h w il i  obecnej.

W  p ie rw s z y m  tom ie  w ie le  k a r t  p ośw ięconych  będzie  P o l­
sce i  ż y c iu  m uzycznem u owcze snej W a rszaw y. Z n a jd ą  się tu  
w sp o m n ie n ia  o Ig n a c y m  Pade re w s k im , w ie lk im  s k rz y p k u  
w ę g ie rs k im  Josephie  Jo ach im  ie  i  in .

P ra ca  nad  p a m ię tn ik ie m  po s tępu je  w o ln o , p on ie w a ż R u ­
b in s te in  p o c h ło n ię ty  je s t lic z  n y m i w ys tę pa m i.

P a m ię tn ik  p is a n y  je s t po  a n g ie ls k u .

W  Z W IĄ Z K U  z rozpoczyna  
eesem końskiego sekretarza  
K E . podajem y fragm enty re 
«ion icm ieckiego tygodnika  
paragra fów ’'.

DO  C E L I Ś M IE R C I

W  d ru g i d z ień  ś w ią t Boże­
g o  N a ro dze n ia  1941 r .  bom bo 
w ie c  R o y a l A i r  Force  w y s ta r  
to w a ł do a ta k u  na  bazę m a­
r y n a r k i  n ie m ie c k ie j H o c h b u rg  
,W ilheLm shaven. T ra f io n y  po ­
c is k ie m  a r t y le r i i  p rz e c iw lo t­
n ic z e j,  sa m o lo t z a w ró c ił z  d ro  
g i,  za łoga w ys k o c z y ła  na spa 
doch ro na ch . T rz e j lu d z ie  przez 
48 g odz in  p ły n ę li na t ra tw ie  
po  lo d o w a ty m  m o rzu . D w a j 
spośród  n ic h  z a m a rz li na 
ś m ie rć . P rz y  ż y c iu  p ozosta ł je  
d y n ie  s ie rż a n t A lo is  S iska .

28 g ru d n ia  d o jr z e l i  ro z b itk a  
n ie m ie c c y  żo łn ie rze . N ie p rz y ­
to m n y , c a łk o w ic ie  w y c z e rp a ­
n y  S iska  p rz e w ie z io n y  zosta ł

jącym  się dziś w  B e rlin ie  pro 
stanu doktora Hansa G L O B - 
w elacy jne j pu b likac ji zachód 
„D E R  S T E R N ” p.t. „P ętla  z

do s z p ita la  po lo w e g o, gdzie  
p rz e b y w a ł 11 m ies ię cy , z t r u  
d em  przychodząc  do  z d ro w ia . 
W ów czas jeszcze m o żn a  b y ło  
za p o ś re d n ic tw e m  C ze rw o n e ­
go K rz y ż a  d o k o n y w a ć  w y m ia  
n y  c ię żko  ra n n y c h  je ńcó w . 
S iska , m im o  że jego  n a zw isko  
f ig u ro w a ło  na liś c ie  je ń c ó w  
p rzeznaczonych  do  w y m ia n y , 
t r a f i ł  do  c e li ś m ie rc i w  p ra ­
s k im  w ię z ie n iu . D o p ie ro  po 
k i lk u  ty g o d n ia c h  d o w ie d z ia ł 
s ię  czesk i je n iec , k o m u  m a  to  
za w dzięczać: d o k to ro w i H a n ­
s o w i G L O B K E , ówczesnem u 
ra d c y  m in is te r ia ln e m u  w  M i­
n is te rs tw ie  S p ra w  W e w n ę trz ­
n y c h , ja k  ró w n ie ż  O b e rla n d ra  
to w i Y o lk m a ro w i H O P F O W I, 
obecnem u w ic e m in is tro w i o - 
b ro ny .

P ilo t  A lo is  S iska  n ie  je s t 
ju ż  je ńce m  w o je n n y m , je s t 
z d ra jc ą  k ra ju  i  m a  być  ska­
z a n y  na śm ie rć  za to , że 
„s k ie ro w a ł b ro ń  p rz e c iw  Rze 
szy” .

C zy  p rz e c iw k o  s w o j e j  
Rzeszy? C zy też p rz e c iw k o  
p a ń s tw u , k tó re  nap ad ło  na je  
go o jczyznę , k tó r e j p o w in ie n  
b y ł b ro n ić  ja k o  żo łn ierz?  
„P ra w d z iw ie  d ia b e ls k ie  są te 
sz tu c z k i p ra w n e , w y reżyse ro ­
w a n e  p rzez  cz ło w ie k a , k tó r y  
od  10 la t  je s t doradcą  kane le  
rza  A de n au e ra  i  ja k o  , se k re ­
ta r z  s ta n u  w  k a n c e la r ii fe d e ­
ra ln e j w y w ie ra  d e cyd u ją cy  
w p ły w  na  lo sy  nasze j re p u b li 
k i ”  —  k o n k lu d u je  „S te rn ” .

Opr. m .j. i j .r .

Dziedzictwo
P O łłO B S O  p r e m ie r  M a c n ii l la n  

ustąpi *e  sw e g o  s ta n o w is k a  jeszcze  
w  s ie r p n iu .  W y c o fa  s ię z h o n o re m , 
k ie d y  n a d  s p ra w a  P r e fu iu o  z a p a d ­
n ie  w re s z c ie  za s io n a .

C ią g le  je d n a k  n ie z n a n e  je s t  n a ­
z w  is ico n a s tę p c y  M a c m i łla n a .  C z ło n  
R o w ie  rz ą d u  o p o w ia d a ją  s ię  z a  p e ł 
n tą c y m  fu n k c je  w ic e p re m ie ra  B U T  
L f K K M ,  a p a r a t  p a r t i i  k o n s e r w a ty w  
n e j  za lo r d e m  H A 1 L S H A M F .M  ( m i­
n is t r e m  d o  s p ra w  n a u k i) ,  p o d cza s  
g d y  p o s ło w ie  io r y s o w s c y  za k a n c ­
le r z e m  s k a rb u  —  K e g in a ld e m  M A U  
D C  IN G  J E M ..

O f ic ja ln y  son d a ż  p rz e p ro w a d z o ­
n y  w ś ró d  100 p o s ió w  k o n s e r w a ty w  
n y c h  (o k o ło  1/3 f r a k c j i )  w s k a z u je , 
że 45 o p o w ia d a  Się za  M a u d l in -  
g ie m , 13 za  H a ils h a m e m  i  12 za 
B u t le r e m .

KEI8NEDY
- DE GAULLE

Z  N IE D A W N E G O  S O N D A ­
Ż U  o p in i i  p u b lic z n e j w  N R F  
w y n ik a ,  że 76 p roc. N ie m có w  
m a  „d o b re  zd an ie ”  o K e n n e ­
d y  ’m , 3 proc. z łe , a 17 proc. 
n ie  z a jm u je  zdecydow anego 
s ta n o  wiislca. U derza  je d n a k  
in n a  c y fra :  4 p roc. p y ta n y c h  
n ig d y  n ie  s łysza ło  o K en n e - 
d y ’m. Podczas p o p rz e d n ie j 
w iz y ty  de G a u lle ’a w  N R F  
(w rziesień 1962 r.) 50 p roc. za 
p y ta n y c h  w y p o w ie d z ia ło  sig 
p rz y c h y ln ie  o p rezydenc ie  
F ra n c ji,  8 p roc. —  n e g a ty w ­
n ie , a  34 p roc. n ie  w y ra z iło  
ża dn e j o p in ii.

NARESZCIE!
^ A R Y Z .  B r ig l t t e  B a rd o t  p rz e s z ła  

d o  z w ie rz e ń , k tó r e  o He są p o c h le b  
ne d la  j e j  p r z y ja c ie la  S a m i F re y ta , 
o t y le  n ie  p o c h le b ia ją  b y n a jm n ie j  
w s z y s tk im  in n y m  m ę ż c z y z n o m , k tó  
r z y  o d e g r a l i  p e w n ą  r o lę  w  ż y c iu  
p a ń s tw o w e j g w ia z d y  f r a n c u s k ie j.

„ S a m i  —  o ś w ia d c z y ła  S B  — je s t  
p ie rw s z y m  n a p ra w d ę  m ę s k im  m ę ż  
c z y z n ą  ja k ie g o  w id z ia ła m ;  je d y ­
n y m ,  k t ó r y  w y w o łu je  w e  m n ie  w i ­
b r a c ję  i  b u d z i r z e c z y w is tą  k o b ie ­
t ę ” .

N A W E T
H IT L E R  S IĘ  W A H A Ł

A D O L F  H IT L E R  z w le k a ł  z w p r o ­
w a d z e n ie m  w  ż y c ie  z a rz ą d z e n ia  o 
u z n a n iu  za z d r a jc ó w  ty c h  o b y w a ­
te l i  P r o t e k to r a tu  C zech  i  M o ra w , 
k tó r z y  po  z a ję c iu  C z e c h o s ło w a c ji 
w  1939 r o k u  z b ie g l i  za g r a n ic ę  i  
z m ie n i l i  o b y w a te ls tw o .  O b a w ia ł s ię  
b o w ie m  r e p r e s j i  w o b e c  n ie m ie c ­
k ic h  je ń c ó w  w o je n n y c h .  H a n s  
G lo b k e  z n a la z ł je d n a k  k r u c z e k ,  u -  
m o ż l iw ia ją c y  s to s o w a n ie  k a r y  
ś m ie r c i w o b e c  w z ię ty c h  d o  n ie w o ­
l i  o b y w a te l i  C ze ch  i  M o r a w .

P o d  d a tą  30 w rz e ś n ia  1939 r .  w  
a k ta c h  k a n c e la r i i  P r o t e k to r a tu  
C ze ch  i  M o r a w  c z y ta m y  co  n a s tę ­
p u je :

„29  w rz e ś n ia  1939 r .  o g o d z in ie  
17.30 ra d c a  m in is te r ia ln y  G lo b k e  
p o w ia d o m ił  te le fo n ic z n ie ,  że w e d ­
łu g  o t r z y m a n y c h  p rz e z e ń  d o n ie ­
s ie ń  F u e h r e r  o ś w ia d c z y ł w  o b e c ­
n o ś c i m in is t r a  s p ra w  w e w n ę tr z ­
n y c h  (d r  F r ic k )  iż  p o s ta n o w ił s p ra  
w ę  o b y w a te ls tw a  P r o te k to r a tu  
C zech  i  M o ra w  c h w i lo w o  o d ło ż y ć .

Z  n a s z e j s t r o n y  z w ra c a  s ię  p o ­
n o w n ie  u w a g ę  n a  p i l n y  c h a r a k te r  
t e j  s p r a w y  ja k  ró w n ie ż  n a  to ,  że 
s ta n o w is k o  M in is te r s tw a  S p ra w  
W e w n ę tr z n y c h  m oże  p r z y s p o rz y ć  
w ie le  t r u d n o ś c i.

R a d c a  G lo b k e  o d p o w ie d z ia ł na  
to ,  że  t r u d n o ś c i o w e  są m u  zn a n e  
a le  c h w i lo w o  n ie  m o że  n ic  p r z e d ­
s ię w z ią ć ” .

A ie  ju ż  w  k i l k a  d n i  p ó ź n ie j 
z rę c z n y  p r a w n ik  G lo b k e  z n a la z ł 
o d p o w ie d n i w y b ie g .  3 p a ź d z ie rn ik a
1939 r o k u  w  a k ta c h  k a n c e la r i i  p ro  
te k to r a tu  z n a jd u je m y  z n ó w  n o ta t ­
k ę :

„ P o  p o łu d n iu  n o w ia d o m ił  nas ra d  
c a  G lo b k e , że  p is m o  m in is t r a  S o m  
m e ra  p o z o s ta w ia  o t w a r tą  m o ż l i ­
w o ś ć  w y d a n ia  z a rz ą d z e n ia  p rze z  
r z ą d  p r o te k t o r a tu  bez u c ie k a n ia  
s ię  d o  d e c y z j i  F u e h r e r a ” .

JES ZC ZE  Z A  Ł A G O D N E

I  T A K  S IĘ  T E Ż  S T A Ł O . 
G lo bke  aa w ła sn ą  rę kę  p o le ­
c i ł  rz ą d o w i p ro te k to ra tu  w y ­
d a n ie  rozp orzą d zen ia  o k re ś la  
jącego s tro n ę  p ra w n ą  s p ra w y  
o b y w a te ls tw a  p ro te k to ra tu .

18 s tyczn ia  1940 ro k u  w  
„Z b io rz e  u s ta w  i  ro z p o rz ą ­
dzeń  P ro te k to ra tu  Czech i  
M -oraw”  na s tro n  ie 121 u kazu  
je  s ię  „rozp o rząd ze n ie  rządu  
p ro te k to ra tu  z 11 s tyczn ia
1940 ro k u  do tyczące  o b y w a te l 
s tw a  p ro te k to ra tu ” .

Erhard chwali Straussa
now ej polityce. P o lityka  Ade-» 
nauera m usi być utrzym ana, 
rozbudowana i  ściśle przestrzę  
gana” .

MYŚLI
TYG ODNIA

P ŁO D N O Ś Ć  H IS T O R II

„H is to r ia  je s t zawsze b a r­
d z ie j bogata  i  b a rd z ie j o ry g in a ł 
na w  s w e j tw ó rczo śc i n iż  m y ś l 
lu d z k a ” .

S e k re ta rz  g e n e ra ln y  K P  W łocK  
—  P a lm iro  T O G U A T T l

J E Ś L I JU Z ,
T O  N A  P A P IE R Z E

„W o jn a  p a p ie ro w a  pozosta je  
w c ią ż  jeszcze n a jlepszą  fo rm ą  
w o jn y ” .

D e pu tou w n y SPD do  Bundes­
tagu  —  H e rm a n  S C H M IT T t

N A  W S P Ó LN E J P L A N E C IE

...„N ie  z a m y k a jm y  oczu na  
dzie lące  nas rozb ieżności, a le  
z w ró ć m y  ró w n ie ż  uw agę na na­
sze w spó lne  in te re s y  i  na sposo­
b y  usun ięc ia  ty c h  łozb ieżnośc i... 
W  g ru n c ie  rzeczy b ow iem , n a j­
b a rd z ie j p od s taw o w ym  w s p ó l­
n y m  o gn iw e m  je s t fa k t ,  że 
w szyscy m ieszkam y na  je d n e j 
p la n e c ie ..” .

P re zyde n t U S A
—  Jo hn  F. K E N N E D Y ,

K R Y T E R IU M
U Ż Y T E C Z N O Ś C I

„P o w ia d a  się i  p ow ta rza , że 
trze ba  p isać  d la  n a rod u , pom a­
gać k ra jo w i,  k ró tk o  m ó w ią c , 
trze ba  p isać użyteczn ie . W  za ­
sadzie c a łk o w ic ie  z ty m  się  
zgadzam . A le  ja k ie  są k ry te r ia  
użyteczności?  Rzecz ca la  tk io i  
w ła śn ie  w  ty m ” .

F ra n cu ska  p is a rk a  k o m u n i­
s tyczna  •.—  Elsa T R IO LE T ,

Zebrał:

B E R L IN  P A P . Boński m i­
nister gospodarki i następca 
Adenauera, E rh ard  (na foto), 
przem aw iał w  niedzielę na 
jednym  z zebrań w  M ona­
chium.

E rhard  dal w yra z  swego 
w ielkiego uznania d la  „ogrom  
nych zasług” b. m in is tra  w oj 
ny, J. F . Straussa, w  dziedzi­
nie odbudowy Bundeswehry.

N a  ty m  sam ym  zebraniu  
przem aw ia ł Strauss, w ybrany  
ponownie przewodniczącym  
CSU. Strauss oświadczył, że 
przyszły rząd boński (a więc 
rząd E rharda  —  red.) „nie po 
w in ien  w  żadnym  w ypadku  
prow adzić nowej po lity k i. W  
przyszłości —  podkreślił 
Strauss —  trzeba stw ierdzić  
z całą  dokładnością, nie m o­
że być m ow y o ja k ie jk o lw ie k

B E Z  S ŁÓ W

Łączność 
z emigracją
W  Budapeszcie działa  

organizacja  pod nazwą  
Ś w iatow y Zw iązek  W ęg­
rów . S tanow i ona odpo­
w ied n ik  naszego tow arzy  
stwa „Polonia” , a je j  ce 
lcm  jest u trzym anie łącz 
neści z W ęgram i m iesz­
ka jącym i za granicą (jest 
ich p raw ie  półtora m ilio ­
na). Zw iązek  rozw ija  ży­
w ą działalność w  w yniku  
czego w ie lu  W ęgrów in ­
teresuje się m ożliwością  
odwiedzenia k raju ,________

„Pętla z paragrafów“

REWELACYJNA PUBLIKACJA
tygodnika s t e r n



Jogiemi STRONA 4K
Me ma motoryzacji bez części zamiennych

c z y

zła organizacja?...
N IE  M A  chyba „sam oehodziarza”  k tó ry  m ógłby 

zaprzeczyć, iż  n a jis to tn ie jszym  zagadnien iem  d la  u - 
trzym a n ia  w ozów  w  eksp loa tac ji są części zamienne. 
Tym czasem  i w  te j dz iedzin ie  n ie  jes t le p ie j n iż  z 
zapleczem us ługow ym . Obecnie na lis tach  szczeciń­
skiego „M O T O Z B Y T U ”  zn a jd u ją  się se tk i a r ty k u ­
łów , k tó ry c h  zdobycie  je s t na raz ie  d la  han d lu  p rak  
tyczn ie  nieosiągalne.

T rz e b a  w ię c  ra z  jeszcze  p o d k r e ­
ś l ić ,  iż  is tn ie ją c y  o b e c n ie  s y s te m  
z a o p a tr y w a n ia  h a n d lu  w  częśc i za­
m ie n n e  za p o m o c ą  z b y t  w ie lu  po 
ś r e d n ik ó w  n ie  z d a je  e g z a m in u , 
p rz y c z y n ia ją c  s ię  d o  p o g łę b ia n ia  
is ln ie ją e y c h  t r u d n o ś c i.  P rz e c ie ż  na 
w e t  p o w a ż n a  część g w a ra n c y jn y c h  
r e m o n tó w ,  w y k o n y w a n y c h  p rz e z  
T O S , u le g a  z n a c z n y m  o p ó ź n ie n io m  
w ła ś n ie  z p o w o d u  b r a k u  czę śc i za 
m ie n n y c h .  T r u d n o  d o k ła d n ie  o b l i ­
c z y ć  s t r a t y  f in a n s o w e  w y n ik a ją c e  
z t e j  p rz y c z y n y  d la  n a s z e j g o s p o ­
d a r k i .  W  k a ż d y m  ra z ie  są to  s u ­
m y  b a rd z o  w y s o k ie .

D la teg o  bylo-by chyba  s łusz­
n y m  za s tanow ić  s ię  nad m o ż­
l iw ie  ry c h łą  zm ian ą  obecne j 
o rg a n iz a c ji 'za op a trzen ia  na ­
sze j m o io ry z a e ji. R e zygn u ją c  
w  w y p a d k u  części za m ie nn ych  
p ro d u k c ji k ra jo w e j z p ośredn i 
k ó w  m ięd zy  „M O T O Z B Y T E M ” 
a w y tw ó rc a m i d o p ro w a d z ić  do 
bezpośredn ich  k o n ta k tó w  h a n ­
de l —  fa b ry k a . System  ta k i,  
s tosow any ju ż  od  d a w n a , w  
C zechos łow ac ji, z pow odze­
n ie m  zda je  egzam in , (w a)

R Y B Y  I  O C E A N Y

„ P O L IT Y K A ”  d r u k u je  in te r e s u ­
ją c ą  ro z m o w ę  z p rz e w o d n ic z ą c y m  
S e jm o w e j K o m is j i  Ż e g lu g i i  G o ­
s p o d a rk i M o r s k ie j ,  p o s łe m  F lo r ia ­
n e m  W lC H Ł A C Z  M . T e m a t g łó w ­
n y :  d la c z e g o  — .m im o ,  że m a m y  
d z iś  w ie lo k r o t n ie  w ię c e j  k i lo m e ­
t r ó w  w y b rz e ż a  m o rs k ie g o , a n iż e l i  
p rz e d  w o jn ą  — ja d a m y  z d e c y d o ­
w a n ie  za m a ło  r y b ?  ( „ P o la k  s ta ­
ty s ty c z n y ”  k o n s u m u je  ro c z n ie  5,5 
k g  r y b ,  p o d c z a s  g d y  d ie te t y c y  za­
le c a ją  o k . 17 k g ,  i  d o  te g o  p o z io ­
m u  z b l iż a ją  s ię  n a s i s ą s ie d z i: 
Z S R R  i  N R » ) .  P r z y  t e j  o k a z j i  od ­
n o tu jm y  — za „ P O L IT Y K Ą ”  — za 
b a w n ą  a n e g d o tk ę , p o p u la r n ą  p o ­
d o b n o  na  W y b r z e ż u :  „ P r z e d  w o jn ą  
m ie l iś m y  m a łe  w y b rz e ż e  — w ię c  
r y b ę  b y ło  ła tw o  z n a le ź ć  i  z ła p a ć . 
T e ra z  m a m y  du że  m o rz e , r y b o m  
ła t w ie j  » ię  w  n im  u k r y w a ć . . . ”

Ż a r t  je s t  n ie z ły ,  a le  m ó w ią c  p o ­
w a ż n ie  tr z e b a  s tw ie r d z ić :  p rz e d -

L I S T A  b r a k u ją c y c h  c zę śc i d o  o s o b o w e .. . Jeszcze  b a r d z ie j  je d n a k  
„ W A R S Z A W Y ”  o b e jm u je  M  p o z y -  p a r a d o k s a ln y  w y d a je  s ię  f a k t  iż  
c j ł ,  d o  „ S K O D Y ”  — . 14, d o  „ M O -  p e w n e  n ie d o b o ry  is tn ie ją  ta k ż e  w  
S K W IC Z A ”  — * ,  d o  „ S Y R E N Y ” . —  c z ę ś c ią c h  d o  „ J u n a k a ” , m im o  ig .  
M , d o  „ W A R T B U R G A ”  — 9. W y -  n a sz  „ M o to z b y t ”  m a  p rz e c ie ż  do;=H|; 
m ie n i l i ś m y  tu  t y l k o  s a m o c h o d y  s ło w n ie  „p o d -  n o s e m ”  fa b r y k ę  p ro  % 

« łu k u ją c ą  te n  m o to c y k l .  z  czeg o  
w y n ik a  ta  d z iw a c z n a  s y tu a c ja ?

JEkspóPŚ samociiotlów"
s a a iiiiip is  jrlr-

FARBY i RYBY
w  puszkach

z Goleniowa
N IE W IE L K A  F a b ry k a  O p a k o w a ń  

B la s z a n y c h  w  G o łc n io w ic  p o k r y ­
w a  w  90 p ro c . za p o i r z e b o w a n ie  
k r a jo w y c h  w y tw ó r n i  f a r b  i l a k ie ­
ró w  na  o p a k o w a n ia .  S tą d  w ę d ru ją  
r ó w n ie ż  p u s z k i d o  p r z e tw ó r n i  k o n  
s e rw  r y b n y c h  P P O iG R  „ O d r y ”  w  
Ś w in o u jś c iu  i  „ G r y f a ”  w  S z c z e c i­
n ie .  F i l i a  f a b r y k i ,  z o rg a n iz o w a n a  
w  G r y f ic a c h ,  n a s ta w io n a  je s c  na  
p r o d u k c ję  je d n o s k o w ą ,  c z ę s o  w  
k o o p e r a c j i  z z a k ła d a m i,  w y k o n u ­
ją c y m i  z a m ó w ie n ia  e k s p o r to w e . 
T a k  w ię c  p r o d u k u je  s ię  w  G r y f i ­
ca ch  w a n n y  g a lw a n ic z n e , p o d n o ś ­
n i k i  p n e u m a ty c z n e , część o p r z y ­
r z ą d o w a n ia  i  u rz ą d z e ń , n p . o s ta t­
n i©  d la  f a b r y k i  k lu c z y  p r o je k to ­
w a n e j  d la  S y r i i .  Z  F a b ry k ą  O p a ­
k o w a ń  p r a c u je  ś c iś le  S z c z e c iń s k a  
P o l i t e c h n ik a ,  k tó r a  p o m a g a  w  o- 
p a n o w y w a n iu  n o w y c h  te c h n o lo g i i .

(Z A P )

W  p ie rw s z y m  rz ę d z ie , w  w y p a d  
k u  „ J U N A K A ”  w in ie n  je s t  s y s te m  
z a o p a tr y w a n ia  h a n d lu .  S z c z e c iń s k i 
„ M o to z b y t ”  n a  p ro d u k o w a n e  w  
S z c z e c in ie  częśc i m u s i s k ła d a ć  za ­
m ó w ie n ia . . .  w  W a rs z a w ie , w  B iu ­
rz e  Z b y t u  P r z e m y s łu  M o to ry z a ­
c y jn e g o . Z  d r u g ie j  s t r o n y  z a k ła d y  
p r o d u k u ją c e  s a m o c h o d y  k r a jo w e  
m im o  s z e re g u  p o s u n ię ć  z m ie rz a ­
ją c y c h  d o  z a in te re s o w a n ia  ic h  w y  
r a b ia n ie m  częśc i z a m ie n n y c h , w  
d a ls z y m  c ią g u  d o s ia r c z a ją  ach na 
r y n e k  z b y t  m a ło . N a j le p ie j  c h y b a  
m o że  ś w ia d c z y ć  o z ły m  ro z e z n a ­
n iu  p o t r z e b  f a k t ,  i ż  n a jc z ę ś c ie j 
b r a k u je  w  h a n d lu  ta k ic h  e le m e n ­
tó w  w o z ó w , k tó r e  z u ż y w a ją  s ię  
n a jp rę d z e j. . .  W y d a je  s ię  ń ie p r a w  
d o p o d o b n e , b y  p r o d u c e n t  są rn o ch o  
d u  n ie  o r ie n to w a ł  s ię  j a k ic h  czę ­
śc i p o s z u k iw a ć  b ę d ą  n a j l ic z n ie j  po 
s ia d a c z c  je g o  w o z ó w . A  je d n a k  
a k t u a ln a  s y tu a c ją  w y d a je  s ię  p o ­
tw ie r d z a ć  to  p rz y p u s z c z e n ie .

N a to m ia s t  b r a k i  w  c z ę ś c ia c h  za  
m ie n n y c h  d la  w o z ó w  im p o r to w a ­
n y c h  w y n ik a ją  c h y b a  w  p o w a ż ­
n y m  s to p n iu  z n ie d o s ta te c z n e g o  ro  
z e z n a n ia  s y tu a c j i  p rz e z  „M O T O -  
IM P O R T ” , k t ó r y  z a m a w ia  u  z a ­
g r a n ic z n y c h  w y tw ó r c ó w  ró w n ie ż  
n ie  zaw sze  n a jp o t r z e b n ie js z e  e le ­
m e n ty .

M Ł O D Y , d w u d z ie s to c z te ro le tn i m ężczyzna. D o b ry  fa c h o ­
w iec. C e n ion y  m a js te r w  za k ład z ie  p rz e m y s łu  c iężkiego. 
Z a ra b ia  —  sam  to  p rz y z n a je  —  ty le ,,  że oszczędzanie n ie  
p rze d s ta w ia  d la ń  tru d n o ś c i. O b o w ią zkó w  ro d z in n y c h  —  
¿¡adnych.

G dzie  m ieszka? M ieszka  z  m a tk ą , o jcem , m łod szym  b ra ­
tem . O jc iec  —  p ow a ża ny ro b o tn ik , w  te j sam ej ga łęz i p rze ­
m ys łu . P o w ie rz c h n ia  m ieszka lna?  —  Dum  ś re d n ie j w ie lk o ­
ści p o k o ik i i  k u c h n ia . Rodzice w  je d n y m  —  b ra c ia  w  d ru ­
g im .

A le  s ta rszy  że n i się. Rodzice i  m łod szy  b ra t p ro p o n u ją : 
m a tka  z  o jc e m - zostaną , w  s ic o im  p o k o ju , m łode  m a łżeń ­
s tw o  o trz y m a  d ru g i,  a  m łodszego b ra ta  z a in s ta lu je  się w  
k u c h n i. P ro b le m u  z ty m  n ie  będzie, gdyż cała c zw ó rka  s to ­
łu je  się w  s io o ic h . z a k ład a ch  p ra cy , a  m łod szy  ch ło p a k  je  
o b ia d y  w  szkole.

A le  m ło d y  m a js te r o dm aw ia . O sta teczn ie  tru d n o  się d z i­
w ić  p rzysz łe m u  m a łże ńs tw u , że chce być samo. 1 n ie  o to  
m ożna doń  m ieć  p re tens je . Rzecz w  czym ś in n y m : ja k o  się  
rz e k ło  nasz b o h a te r z a ra b ia  dob rze ; jego  narzeczona  ró io - 
n ież n ieź le . Są n aw e t pew ne oszczędności. N ie  b y ło b y  żad­
n ych  tru d n o ś c i f in a n s o w y c h  — zwłaszcza p rz y  p e w n e j p o ­
życzce  —  z  w k ła d e m  na w łasne  spó łdz ie lcze  locum .

Na mieszkanie? NIE MA 
Na przyjęcie? JEST

A le  o n i —  nie. O n i się d om ag a ją  z bud ou m ic tu m  p rz y ­
z a k ła d o w e j.  W y ja ś n ia  s ię : n ie  jesteśc ie  w  k ie p s k ie j sy ­
tu a c ji,  in n i s ą -n a p ra w d ę  w  znaczn ie  gorszej... N ie  pom aga. 
M ło d z i d om ag a ją  się, żąda ją : nam  się n a le ży !

1 rzecz c h a ra k te ry s ty c z n a : z o k a z ji ś lu b u  d os ta ją  n iez łą  
pożyczkę . Pożyczka  ta, p lus oszczędności s ta n o w iła b y  w y ­
s ta rcza jącą  sum ę d la  spó łdz ie lczego  w k ła d u .

Tym czasem ? Tym czasem  pożyczka id z ie  na weselne p rz y ­
jęcie . L it r y -a lk o h o lu ,  a s o r ty m e n ty  p rzekąsek, gorące i  z im ne  
dan ia , zam ów iona  (!) o rk ie s tra , k ilk a d z ie s ią t zaproszonych  
osób. Sobota, noc z sobo ty  na n ied z ie lę  i  n ied z ie la  —  na 
gazie. 1 to  na ja k im ...

A  na spó łdz ie lcze  m ieszka n ie  „ n ie  rna” . A  m ieszkan ie  
p rzyza k ład o ioe  m u s i b y ć !

O czyw iśc ie  n ie  o trz y m a ją . P om ieszka ją  na raz ie  u  ro ­
dz iców . 1 będą nvusie li z łożyć sobie m a spółdzie lcze .

C zy słusznie? J a k  n a jb a rd z ie j.
B . J A N K O W S K I

P olska  sp rzeda ła  Z jednoczo  
n e j R e pu b lice  A ra b s k ie j 200 sa 
m o ch od ów  s a n ita rn y c h  ,,NY'- 
S A ” . N a  z d ję c iu : za ład u ne k sa 
n ita re k  na  s ta te k  „O L K U S Z ” .

(Fo to  C A F )

600
nowych
maszyn i urządzeń
już w seryjnej produkcji

O K O Ł O  600 n o w y c h  m aszyn  
; u rządzeń  zn a jd z ie  s ię  w  ro ­
k u  b ieżącym  w  s e ry jn e j p ro ­
d u k c j i  za k ład ó w  p o d le g ły c h  
M P C . O bo k n ow ych  ty p ó w  sa­
m o b ieżn ych  k o m b a jn ó w  zbożo­
w y c h  i  b u racza nych  za k ład y  
p rz e m y s łu  m aszynowego za p la ­
n o w a ły  rozszerzen ie  p ro d u k c ji 
s e r ii s iln ik ó w  e le k try c z n y c h  o 
m ocy. do 100 k W , e lem en tów  
a u to m a ty k i d la  u k ła d ó w  s te ro ­
w a n ia  i  re g u la c ji,- nowoczes­
n ych  lo k o m o ty w  e le k try c z n y c h  
o m o cy  2100 K M  i  szybkości 
125 km /godz., n o w y c h  a u to m a ­
ty c z n ie  s te row an ych  o b ra b ia ­
re k , m aszyn  szyb ko liczących , 
m ózgów  e le k tro n o w y c h  itp .

Jednocześn ie  t rw a ją  prace  
m a ją ce  na celu m o d e rn iza c ję  
k ilk u s e t  ju ż  w y tw a rz a n y c h  m a ­
szyn i urządzeń.

W  ś lad  za n o w y m i k o n s tru k ­
c ja m i, unow ocześn ia  s ię  tech n o ­
lo g ię  p ro d u k c ji n ie k tó ry  oh ą r ty  
k u łó w , m e ćh an izu je  s ię  i  a u to ­

m a ty z u je  szereg p rac. I  ta k  
np. n ieznaną  do n ied a w n a  u  nas 
w  k ra ju  m e toda  w y tw a rz a n ia  
p re c y z y jn y c h  d e ta li ze sp ieka  
n ych  p ro s z k ó w  p rz y ję ła  się ju ż  
z a ró w no  w  p rze m yś le  m o to ry ­
z a c y jn y m , ja k  4  e le k tro te c h n ie z  
n y m . W  ro k u  b ieżą cym  m e todą  
tą  w y p ro d u k o w a n y c h  zostanie 
ponad  1 000 to n  różnego ro d za ­
ju  części, m . in . 'd o  sam ocho­
d ów , c ią g n ik ó w , m o to c y k li,  ma 
szyn do szycia  itp .

W  p rze m yś le  m a szyn ow ym  
u ru c h o m io n e  zostaną w  ro k u  
b ieżą cym  2 dalsze lin ie  a u to ­
m a tyczne  i  o ko ło  100 o b ra b ia ­
re k  ag reg a to w ych . Łączn ie  czyn 
n ych  w ię c  będzie  ju ż  10 a u to ­
m a ty c z n y c h  l in i i  p ro d u k c y j­
n ych , 5 a u to m a tyczn ych  l in i i  
m o n ta żo w ych , 200 l in i i  o b ró b - 
czych , 300 o b ra b ia re k  agrega­
to w y c h , itp .

P race  nad  m o d e rn iz a c ją  i 
a u to m a ty z a c ją  procesów  p ro d u k ­
cy jn y c h . w  M P C  k o n ty n u o w a n e  
będą w  la ta c h  następnych .

(Sok.)

w o jn ą  ło w i l iś m y  k i lk a n a ś c ie  ty s ię  
c y  to n  r y b y  m o r s k ie j  ro c z n ie , te ­
ra z  z b l iż a m y  s ię  d o  200 ty s . to n .  
P rz e d  w o jn ą  im p o r to w a l iś m y  r y b y  
za  k i lk a  m il io n ó w  to n  w ę g la  ro c z ­
n ie ,  a te ra z  im p o r t  jes 't m in im a l­
n y .  O to  w ię c  p ie rw s z e  w y ja ś n ie ­
n ie  z a g a d k i. D ru g ie  — to  f a k t .  że 
B a ł t y k  s ta le  o b n iż a  s w o ją  r y b ią  
„ w y d a jn o ś ć ”  —  p u n k t  c ię ż k o ś c i p o  
ło w ó w  p rz e n o s i s ię  n a  o c e a n y . A le  
d o  p o ło w ó w  o c e a n ic z n y c h  nasza  
f lo t a  r y b a c k a  n ie  je s t  je szcze  d o ­
s ta te c z n ie  p rz y g o to w a n a .

U R L O P Y  I  T U R Y S T Y K A

„ P O L I T Y K A ”  za m ie s z c z a  d y s k u ­
s y jn y  a r t y k u ł  J . P O Z N A Ń S K IE G O  
na a k t u a ln y  te m a t  u r lo p ó w .  A u to r  
p o d k re ś la  ra ż ą c ą  d y s p r o p o r c ję  w y  
k o r z y s ty w a n ie  w c z a s ó w  na  n ie k o ­
rz y ś ć  m a ły c h  o ś ro d k ó w  . „ m ie js k ic h  
i o c ź y w iś c ie  w s i.  O rg a n iz a to r o m  
s ta w ia  z a d a n ie : n a s ta w ie n ie  s ię  
n a  p o p u la r y z a c ję  o d p o c z y n k u  w  
g ru p a c h  d o ty c h c z a s  d o  n ic h  n ie  
p r z y z w y c z a jo n y c h ,  a  c ię ż k o  -p ra c u ­
ją c y c h .  „P o ls k a  —  k r a je m  łu d z i  
w y p o c z ę ty c h ” , o to  n o w e  h a s ło  
- « P O L IT Y K I” .

Z e  s p ra w ą  tą  łą c z y  s ię  Z a g a d n ie ­
n ie  r o z u m n ie  o r g a n iz o w a n e j t u r y ­
s t y k i ,  k tó ra  m o g ła b y  b y ć  n a j le p ­
s z y m  i n a jp o ż y te c z n ie js z y m . w y p o ­
c z y n k ie m . „ K U L T U R A ”  d r u k u je  
c ią g  d a ls z y  c y k lu  Z b . W A S IL E W ­
S K IE G O  p t .  „ T u r y s t y k a  to  te ż  k u l  
t u r a ” . A u to r  p o d a je  sze re g  d a l­
s z y c h  p r z y k ła d ó w  m a r n o tr a w s tw a  
cza su  i p ie n ię d z y  z o k a z j i  r o z m a i­
ty c h  w y c ie c z e k  tu r y s t y c z n y c h ,  u p o  
m łn a  s ię  o w ię k s z ą  u w a g ę  na  k a ­
d r y  tz w .  o rg a n iz a to ró w  ( o t r z y m u ­
ją c y c h  o d p o w ie d n ie  p a te n ty  p o  
3 - d n io w y m  k u r s ie )  i  fa c h o w y c h  
p r z e w o d n ik ó w .  • *

S W IE T L IU E -K A W IA R N IE

D o  n a jb a r d z ie j  za p e w n e  o d  t u ­
r y s t y k i  . .w e n ty lo w a n y c h ” , a le  na  
s u w a ją c y c h  n ie m n ie j  w ą tp l iw o ś c i ,  
n a le ż y  p r o b le m  d o m ó w  k u l t u r y ,  
ś w ie t l i c  i  „ k lu b ó w - k a w ia r n i ” . P is z e  
na  te n  te m a t  „W S P O L C Z E S N O S C ”  
m . in .  o  b iu r o k r a c j i ,  u n ie m o ż li­
w ia ją c e j  ro z s ą d n e  p ro w a d z e n ie  p r a  
c y  k u l t u r a ln e j ,  na  d r a s ty c z n y m  
p r z y k ła d z ie  p e w n e g o  P D K  w  w o j .  
lu b e ls k im ,  K U L T U R A  —  w  a r t y ­
k u le  L . T a r k o w s k ie g o  p t .  „ R o z ­
k ła d  le k c j i  c z y  k a w ia r n ie ”  i  w r e ­
sz c ie  J e r z y  P U T R A M E N T , k t ó r y  
o d n a la z ł ja k o ś  s w ó j „ K ą c ik  - la ik a :*  
w  te jż e  „ K U L T U R Z E ” . T e n  o s t a t ­
n i  a u to r  o p is u je  s y tu a c ję  w  p e w - i 
n e j k lu b o - k a w ia r ń l  w  S z c z y tn ie .  
M ło d z i lu d z ie  „ z a le w a ją  s ię ”  w  
b r a m ie  m o n o p o lo w e g o  s k le p u , ą  
p o te m  id ą  t r z e ź w ie ć  d o  k a w ia r n i.  
K a w ia r n ia  n ie  o k a z a ła  s ię  w ię c  ża d  
n y m  „p a n a c e u m ” : „ K u l t u r a  t ł u ­
c z o n y c h  b u te le k  — p isze  P u t r a ­
m e n t — c ią g le  s i ln ie js z a  je s t  w, 
t y m  k r a ju ,  n iż  w s z e lk a  in n a ” - .

i »

Turystyczne
atrakcje

N O W E , c ie k a w e  fo r m y  d z ia ła ln o *  
ś c i u s łu g o w e j w p ro w a d z a  w  ty m  
se z o n ie  k o s z a l iń s k i o d d z ia ł S p ó ł­
d z ie ln i T u r y s ty c z n o - W y p o c z y n k o *  
w e j „ T U R Y S T A ” . O r g a n iz u je  o n  
m ia n o w ic ie  je d n o  i d w u d n io w e  w y, 
c ie e z k i a u to k a r a m i p o  w o je w ó d z ­
tw ie  na  z a m ó w ie n ie  k o s z a l iń s k ic h  
z a k ła d ó w  p r a c y ,  n a to m ia s t  d la  p o ­
z n a n ia k ó w  u rz ą d z a  t r z y d n io w e  g r u  
p o w e  w y ja z d y  tu ry s t y c z n e  na  tra -* 
s ie : P o z n a ń  —  P i ła  — W a lc z  —i 
C z a p lin e k  — M ie ln o  —  K o s z a lin  —  
S z c z e c in e k  —  P o z n a ń . P o n a d to  
p rz e w id u je  s ię  z o rg a n iz o w a n ie  o k o  
lo  150 w y c ie c z e k  p o za  g ra n ic e  w o ­
je w ó d z tw a , g łó w n ie  n a  ta r g i ,  w y ­
s ta w y ,  im p r e z y  a r ty s ty c z n e  or-aa 
p o łą c z o n e  ze z w ie d z a n ie m  o b ie k ­
tó w  p rz e m y s ło w y c h ,  z a b y tk ó w  h i ­
s to ry c z n y c h ,  r e z e rw a tó w  p r z y r o d y  
i tp .  S p ó łd z ie ln ia  p r z y jm u je  te ż  
zg ło s z e n ia  n a  w y c ie c z k i  z a g ra n ic z ­
n e  d o  m ie js c o w o ś c i w y p o c z y n k o ­
w y c h  k r a jó w  s o c ja l is t y c z n y c h  o r a *  
n a  ta r g i  w  L ip s k u ,  B r n ie  i  Za-> 
g rz e b iu . J

„ T U R Y S T A ”  ś w ia d c z ą c  u s łu g i 
p rz e d e  w s z y s tk im  d la  p o t r z e b  s p ó ł 
d z ie lc z o ś c i p ra ę y  i  s p ó łd d z ie lc z o s c l 
in w a l id z k ie j  —  o r g a n iz u je  H - d n ie *  
w e  w c z a s y  n a d m o rs k ie  w  M ie ln ie  
i  K o ło b rz e g u  d la  sp ó łd a ie tlcó w  *  
g łę b i k r a ju , ,  zaś d o  d y s p o z y c j i  
k l ie n tó w  z W y b rz e ż a  p o s ia d a  oś r e d  
K i w y p o c z y n k o w e :  w  M ik o ła jk a c h ,  
M o r y  n i,  W ie lu ,  G iż y c k u ,  A u g u s to - , 
w ie ,  W iś le  i  Z a k o p a n e m .

(Z A F 1

Pióra wieczne 
z nowej faifrjfid

W P R A W D Z IE  d op ie ro  w  
p rz y s z ły m  ro k u , a le  ja k  zapo­
w ia d a  p rz e m y s ł —  b ardzo  d ob  
re  p ió ra  wdeczne i  o łó w k i au ­
to m a tyczn e  p ro d u k o w a ć  bę ­
dz ie  budow any, w ła ś n ie  nowy, 
o d d z ia ł czę s to ch ow sk ie j fa b ry  
k i  w y ro b ó w  p ap ie rn ic z y c h . 
N ow ością  na n aszym  ry n k u  
m a ją  być  pozłacane  s ta ló w k i 
o  „n ie z n is z c z a ln y c h ”  ko ńca ch  
iry d o w y c h .



G d a ń s k ie  „ ła p ie  o d d e c h “

m m  M O R Z E M
- 1 KIE TYLKO HAD MORZEM

S T O IM Y  P R Z E D  W IE L K A  
M A P Ą  W O J E W Ó D Z T W A
G D A Ń S K IE G O  N A  P A S IE  
P R Z Y B R Z E Ż N Y M  W  K I L K U  
P U N K T A C H  D U Ż E  S K U P IE ­
N IE  B IA Ł Y C H  P U N K T Ó W . 
K A Ż D Y  Z  N IC H  — T O  O Ś R O ­
D E K  C A M P IN G O W Y . R A Z E M  
Ł Ą C Z N IE  Z  N IE Z  A  R E J E ­
S T R O W A N Y M I O K O Ł O  300 
O B IE K T Ó W  W Y P O C Z Y N K O ­
W Y C H  Z A K Ł A D Ó W  P R A C Y  
1 O R G A N IZ A C J I  S P O Ł E C Z ­
N Y C H  O  O K O Ł O  30 T Y S IĄ  
C A C H  M IE J S C !

M G R  R O M A N  B A R , w ic e ­
p rze w od n iczący  W o j. K o m . K u l 
tu r y  F izyczn e j i  T u ry s ty k i w  
G dańsku , o b ja ś n ia ją c  m i tę  ma 
pę, d o k o r^ ije  d ru g ie g o  podsum o 
w a n ia , m ów iącego  w y ra ź n ie :

4  P R E Z Y D E N T  R z e c z y p o s p o li te j 
• b .  B o le s ła w  B IE R U T  do ko-n n! o - 
tw a r e ia  P o k a z u  W z o ró w  W y tw ó r ­
c z o ś c i, k tó r a  o b ra z u je  d w u le tn i  do  
ro b e k  w  o d b u d o w ie -  P o m o rz a  Szczc 
c iń s k ie g o

<  D O  i  M A J A  J947 r o k u  n a  Z ie ­
m ia c h  O d z y s k a n y c h  o s ie d l i ło  s ię  
j u ż  4 «42 030 P o la k ó w . W ś ró d  n ie b  
2 033 800 s ta n o w ią  j p rz e s ie d le ń c y  *  
in n y  e h  re g s o n ó w  k r a j u ,  1 725 080 — 
r e p a t r ia n c i  i r e e m ig ra n c i i  1 057 #9« 
•— a u to c h to n i.-  •

4  P r e z y d e n t R ( \  B o le s ła w  B ie ­
r u t  yv czas ie  p o b y tu  w . S z c z e c in ie  
z w ie d z ił  S z p ita l O k rę g o w y  P C K . 
W  k s ię d z e  p a m ią tk o w e j  P re z y d e n t 
w p is a ł  n a s tę p u ją c e  s ło w a : ..D z ię ­
k u ję  w  im ie n iu  • R z e c z y p o s p o li te j  
k ie r o w n ic t w u ,  o r g a n iz a to ro m , o p ie ­
k u n o m  i  p e rs o n e lo w i s z p ita la  za 
Ic h  w ie lk ą  o f ia r n ą  p ra c ę , n io s ą c ą  
u lg ę  c h o ry m  i p o ż y te k  n a r o d o w i” . 
P re z y d e n t  o f ¡a ro w ą !  s z p i ta lo w i  b i ­
b l io te c z k ę  s k ła d a ją c ą  s ię  z 500 to ­
m ó w , k tó r a  b ę d z ie  p rz e s ia n a  z 
W a rs z a w y .

- ^ - Z  o k  a z j i  „ ) > n j  - M o rz a ”  c z y n  
» a  je s t w  S z c z e c in ie  „ W y s ta w a  
o b ra z ó w  i  g r a f ik  W y b rz e ż a  i  Z ie m  
O d z y s k a n y c h ” . E k s p o n u ją  na  n ie j  
m ię d z y  in n y m i  s w o ją  lw ó rc a o ś ć : 
W . Ł a m , H . M ic h a ło w s k i .  S. P re y -  
z n e r . A . S u c h a n e k . J . W n u k ó w « ,  
J. W e d y ń s k i,  L . . B ie ls k a - T w a id o w -  ; 
s ka , H . K a r n ie j ,  . Z .  K o n c n o w ic z . 
H . 'Ł a d a - S ta d n ic k a ,  A . M a l ic k i ,  Ł . 
N ie w is ie w ie z ,-  K .  P o w id ż k a  i  J. 
P o w ie k i  o ra z  w ie lu  in n y c h .

◄  O D  P O N I E D Z IA Ł K U  r o z p o ­
c zę te  z o s ta ły  p ra c e  p r z y  b u d o w ie  
n o w e g o  m o s tu  k o ło w e g o  n a  O d rz e  
w s c h o d n ie j w  D ą b iu  k o lo  lo tn is k a .  
J e d n o c z e ś n ie  c z y n io n e  są in te n s y w  
ne  p r z y g o to w a n ia  d ó  b u d o w y  
d w ó c h  d a ls z y c h  m o s tó w  n a  K a n a le  
P a r n ic k im  f  O d rz e  z a c h o d n ie j.  W y  
k o n a n ie  w s z y s tk ic h  tr z e c h  m o s tó w  
p r z e w id u je  s ię  je s z c z e  p rz e d  o k r e ­

se m  l i m y ,  S Z P E R A C Z

w o je w ó d z tw o  g da ńsk ie  p rz o d u ­
je  n ie  ty lk o  w  gospodarce p o r­
to w e j, f lo c ie  h a n d lo w e j, ry b o ­
łó w s tw ie  i  s toczn iach, a le  ró w ­
nież ja k o  w ie lk i  obszar tu r y s ty ­
k i i  w y p o c z y n k u . W yraze m  te ­
go je s t  ilość 88 tys. m ie js c  noc 
lę go w ych , z tego 25— 30 tys . w  
o śro dka ch  za k ła d o w y c h , 10 tys . 
w  h o te lach  i  o tw a r ty c h  o b ie k ­
ta ch  tu ry s ty c z n y c h , 3 500 w  p ry  
w a tn y c h  k w a te ra c h  zo rgan izo ­
w a n y c h  i  ok. 50 tys . m ie js c  w  
p ry w a tn y c h  k w a te ra c h  n ie  zo r 
gan izo w a nych .

—  W  ja k im  k ie runku  pójdzie
w  tym  roku w ysiłek  organiza­
c ji turystycznych w ojew ództw a  
gdańskiego? —  p y ta m y  m a g i­
s tra  B a ra . O dp o w ie dź  jego  je s t 
jednoznaczna : w o je w ó d z tw o
gdańsk ie  dąży w  ty m  ro k u  prze 
de w s z y s tk im  do polepszenia 
stanu istniejących urządzeń tu ­
rystycznych w  n a jb ardz ie j od­
w iedzanych miejscowościach.

Polegać to  będzie  na p o p ra ­
w ie  s tan u  u rządzeń  s a n ita r­
n ych , b u d o w ie  p ó l n a m io to ­
w y c h , p a rk in g ó w  oraz  lepszym  
w yp osa że n iu  p laż, na co od 
G K K F iT  w o j.  g da ńsk ie  o tr z y ­
m a ło  ponad 4 m in  zł.

Baza noc legow a w  w o je w ó d z ­
tw ie  g d a ń s k im  n ie  u leg n ie  po­
w ię k s z e n iu , a le  w y s iłe k  s k ie ro ­
w a n y  zostan ie  na  p od n ies ien ie  
je j  s ta n d a rd u  o ra z  s to p n io w ą  
o rg a n iza c ję  k w a te r  p ry w a t­
n ych , k tó re  są n a jb a rd z ie j eko­
n o m ic z n y m  ro z w ią z a n ie m  w  na 
szym  K m a o ie ,  n ie  w y m a g a ją  
b o w ie m  in w e s ty c j i.

Rzecz c ie kaw a : w o je w ó d z tw o  
g da ńsk ie  p o w o li zaczyna os ią ­
gać ju ż  p u ła p  sw ych  m o ż liw o ­
śc i. Już dzisia j tu rys tyka  jest 
bardzo poważnym  obciążeniem  
dla aparatu rad  narodowych, w  
zasadzie nie przygotowanego do 
tych celów, Np. osiedle K ryn ica  
M orska, liczące 600 stałych  
mieszkańców, w  sezonie urasta  
do rozm iarów  m iasta o 16 tys. 
mieszkańców, zarządzanego  
przez 3-osobową adm inistrację  
rady osiedlow ej’

—  C ały  nasz w y s iłe k  —  s łusz 
n ie  ro z u m u je  m g r B a r — . s k ie ­
ro w a n y  zostan ie  na  stopniowe  
kie row an ie  ruchu turystyczne­
go do innych, m n ie j przeciążo­
nych m iejscowości. W  ty m  kie  
ru n k u  id z ie  nasze d ru g ie  u de ­
rze n ie  —  tw o rz e n ie  s iec i in fo r ­
m a c ji tu ry s ty c z n e j,  z w a n e j w  
sk ró c ie  „F T ” . Chcemy u ru c h o ­
m ić  40 ta k ic h  p u n k tó w , k tó re  
służyć będą in fo rm a c ją  k ra jo ­
znawczą i  k ierow ać będą ruch

tu ry s ty c z n y  ta m , gdzie są d la  
n iego lepsze w a ru n k i.

A  przyszłość tu rys tyk i na W y  
brzeżu gdańskim ? M apa u dz ie ­
la  na to  o d p o w ie d z i: le ży  ona 
na w schód  od Ł e b y  w  k i lk u -  
d z ie s ię c io k ilo m e tro w y m  pasie 
n ab rzeżnym , dotychczas c a łk o ­
w ic ie  d z ie w ic z y m  z b ra k u  d ro ­
g i. Z  czasem będzie  ona m u s ia ­
ła  być  zbudow ana , to  jasne.

Może kogoś za dz iw ić  ten  po­
z o rn ie  s k ro m n y  p ro g ra m  gda ń ­
s k ie j tu r y s ty k i ,  je dn a k  po b liż ­
szym  ro z w a ż e n iu  je s t to  p ro ­
g ra m  je d y n ie  re a ln y  i  ko n ie cz­
n y . T rzeba  „z łapać  oddech ” , 
trze ba  p o p ra w ić  to , co jje s t.

A L O J Z Y  M Ę C LE W S K 1

Najmłodsza
drużyna

płetwonurków
D O  N A J M Ł O D S Z E J  d r u ż y n y  p le  

iw o A u r k ó w  w  P o ls c e  n a le ż y  30-osc 
b o w a  g r u p a  d z ie c i s z k o ln y c h  2 
W a rs z a w y  w  w ie k u  od 7—14 la t .  
S z k o le n ie  s k ła d a  s ię  z t r z e c h  s to p ­
n i :  I  —  n a u k a  p ły w a n ia ,  I I  — 
p r  s to s o w a n ie  d o  u ż y w a n ia  p łe tw  
i  o s ło n  n a  o c z y , o ra z  u ż y w a n ie  t. 
? w , „ f a j k i ” , I I I  —  w ła ś c iw e  n u r ­
k o w a n ie  p r z y  p o m o c y  a p a ra tó w  
t le n o w y c h .

N a  z d ję c iu :  M ło d z i p łe tw o n u r k u  
w ie  w  c z a s ie  ć w ic z e ń  le tn ic h  na  
Z a le w ie .

{ Pal rich Quentin |

cL v l <2 z o n i f
(T łu m . Izabe la  Dąm bska)

—  A n g e lik o !
N ie  o d w ró c iła  się. W sp ię ła  się le k k o  po  schodkach  

i  weszła  do  wagonu.
W raca łe m  p o w o li, sam, p u s ty m  te raz  peronefn . Serce 

b iło  m i m ocno z obu rzen ia  i  z łości. N iech  ją  d ia b li w e z­
m ą  —  m yś la łe m  w  duchu. N ie  ty lk o , że się ź le  p ro w ad z i, 
a le  je s t też bezczelna. J a k  je j  się zda je , co m ia łe m  ro ­
bić? S tra c ić  posadę, żonę, je d n y m  s łow em  z ła m a ć sobie 
k a rie rę  d la  ja k ie jś  g łu p ie j zasady, d la  a b s tra k c ji?  A le  
m ó j g n ie w  w k ró tc e  p rzygasi. Z m iesza łem  się z t łu m e m  
w ychodzącym  z d w orca  i  p om yś la łem , że n im  w rócę  do  
dom u, będzie ju ż  po szóstej. Może zastanę ju ż  B etsy  
w  dom u?  M y ś l o  B e tsy p rz y n io s ła  m i g łęb o k ie  uczucie  
u lg i.

A n g e lik a  na leża ła  do przeszłości. O s ta tn i ra z  w id z ia łe m  
m o ją  N e m e z is -A n ge likę . T a m  na pe ron ie  pożegna łem  ją  
na zawsze!

R o z d z i a ł  10

Z a te le fo n o w a łe m  do  P a w ła  z b u d k i te le fo n iczn e j. D o ­
p ie ro  p rzed  c h w ilą  w ró c i ł  do b iu ra . '

Podczas lu n c h u  n ie  p is n ą łe m  Sandrze a n i s łow a  o te j 
c a łe j h is to r ii. ' L e p ie j n ie  -przeciążać je j  sza rych  ko m ó rek  
m ózgow ych  —  p o w ie d z ia ł.

—  B oh rze  z rob iłeś.

— 122—

—  A  te n  face t z p o lic ji,  ja k  m i się zdaje , n ie  n aro ­
b i ł  w ie le  szko dy ; z a b a w ił ty lk o  parę  m in u t. N a w e t n ie  
zdążyła  m u  pow iedzieć, że zna ła  w  d z ie c iń s tw ie  J a im ie ’go  
w  K a l ifo rn i i .  P o g ra tu lo w a łe m  je j  tu p e tu . S py ta ła  m n ie  
ty lk o , co id  znaczy tup e t, i  p ow ied z ia ła , że ty lk o  d la  
tego n ie  w sp o m n ia ła  o ty m  T ra n to w i, bo zapom n ia ła . 
M y ś la ła  chyba , że tu p e t to  ja k ie ś  bardzo  kosztow ne fu ­
tro , k tó reg o  p o w in n a  dostać ca łe  b łam y. No, a le  co u 
cieb ie?  W szystko  poszło g ładko?

—  Raczej tak .
—  D z ie ln y  z c ieb ie  ch łop . D zw oń  do m n ie  zawsze, ja k  

będziesz m n ie  p o trze b ow a ł. S ta ra  „M a m a  Fundusz”  czyn­
na je s t dw adz ieśc ia  cz te ry  god z in y  na dobę, bez p rze rw y .

—  D z ię k u ję  c i za w szystko , Paw le.
—  A le , a le ! Jeszcze je d n o ! Poganiaczka  n ie w o ln ik ó w  • 

ju ż  w ró c iła !  Po m o im  p ow roc ie  do b iu ra  zas ta łem  k a r t ­
kę, że te le fo n o w a ła  do m n ie . B i l l ,  p rz y p o m in a m  c i!  De­
lik a tn ie  z B e tsy !

—  O czyw iśc ie , o czyw iśc ie !
—  Rozkoszny jesteś, B i l l .  Ten  w d z ię k , te n  sex!
—  Cześć P a w e łk u ! J u tro  rano  prześlę  c i czek na po­

życzoną forsę.
—  Tak, tak , le p ie j tego n ie  o dk ła d a j... D w ieśc ie  d o la ­

ró w  to  p ra w ie  ty le , ile  po trzeba  na ty g o d n io w ą  konsum p­
c ję  p e r fu m  Sandry.

W  " t1M ’8 w n y m  n a s tro ju  je c h a łe m  ta ksó w ką  do dom u. 
Już  p rz y  o tw ie ra n iu  d rz w i w e jśc io w ych  us łysza łem  w  sa­
lo n ie  rozm ow ę. Po c h w il i  zobaczy łem  B etsy  w  to w a rz y ­
s tw ie  H e le ny  Reed, a z n im i p o ru czn ika  T ra n ta , k tó ry  
swoim, zw ycza je m  s ie d z ia ł na poręczy fo te la  i  p o p ija ł 
co ck ta il.

O braz je go  ta k  in te n s y w n ie  i  ta k  d ług o  m n ie  p rześ la ­
d ow a ł. że w  p ie rw s z e j c h w il i  sądz iłem , że to  fa ta m o rg a ­
na, iv y  wołana, m o im  n ieczys tym  sum ien iem . N ie s te ty , by ł 
ja k  n a jb a rd z ie j re a lną  rzeczyw istośc ią .

— 123—
—  B i l l  —  p o w ie d z ia ła  B e tsy  —  znasz ju ż , zda je  się, po­

ru c z n ik a  T ra n ta , p ra w da ?  W s tą p ił ty lk o  na ch w ilę , żeby  
się dow iedz ieć, czy m o g łab ym  m u  w  czym ś pom óc, je ­
ż e li chodzi o  J a im ie ’go.

—  P an ie  n a m ó w iły  m n ie  na c o s k ta il —  T ra n t s k in ą ł ku  
m n ie  u p rz e jm ie  g łow ą . —  A le  ju ż  uc iekam .

—  K on ie czn ie?  —  sp y ta ła  H e le na  Reed. —  7 pom yśleć  
ty lk o :  m o rd e rs tw o  w  k rę g u  z n a jo m y c h  C a llin g h a m ó w ! 
A  m ó w ią , że n ie  m a cudów  na ś w ie c ie !

W m a w ia łe m  w  siebie, że ta  w iz y ta  T ra n ta  spow odo­
w ana je s t ty lk o  z w y k łą  zaw odow ą  ru ty n ą . P rzecież m u ­
s ia ł p rzes łuchać  B etsy, ja k o  je d n ą  z n ie lic z n y c h  osób, 
k tó re  s ta n o w iły  o g n iw o  łączące nas z Ja im ie . J a k  z w y k le  
z n u la z l się tu  przede  m ną. T e raz  je d n a k  b y ło  m i to  c a ł­
k ie m  obo ję tne . N ie  m ó g ł n ic  w yc ią g ną ć  z Betsy.

W ida ć  by ło , ze je s t bardzo  zmęczona, a le  je j  szczęśli-  
w y , p ogodny uśm iech  u ra d o w a ł m n ie  i  z ła go d z ił s tra ch  
przed 'fra n te m . Podszedłem  do n ie j i  poca ło w a łem  ser­
decznie.

—  B i l l  kochany, na  lito ś ć  boską pozw ó l te j s w o je j n ie ­
zm o rd o w a n e j żon ie  tro chę ■ w y tc h n ą ć  —  p o w ie d z ia ła  H e ­
leną. —  B o  je ż e li id z ie  o m n ie , to  ja  w y s ia d a m  co n a j­
m n ie j n a  ro k !  Żebyś w ie d z ia ł, ja k  się z m o rd o w a ły ś m y ! 
G adanie , gadan ie  i gadanie , cza ru jące  uśm ie chy  na p ra ­
w o  i lew o, aż do  wczora jszego  w ieczo ra . O  d z ies ią te j 
b y ły ś m y  ju ż  c a łk ie m  w ykończone. A  ile  w y p iły ś m y , tego  
n ik t  n ie  z lic z y ! I le  zn ako m ito śc i o cza row a łyśm y  s w o im i 
u ś m ie c h a m i! Je że li zobaczę jeszcze je d n ą  czarną  sukn ię  
ozdobioną  sznurem  pere ł, to  ch yba  zacznę w y ć !

—  H e le na  by ła  cu d o w n a ! —  p o w ie d z ia ła  B etsy.

(C iąg  da lszy n as tą p i)
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Przed mistrzostwami świata w Gdańsku

„Wołodyjowscy“ ' "" "  '
C Z Ł O N K O W IE  K O M IS J I  S P O R T O W O  -  W Y S Z K O L E N IO W E J  P Z S  

U S T A L IL I  W  N IE D Z IE L Ę  W  B Y D G O S Z C Z Y  S K Ł A D  P O L S K IE J  E K I  
P Y  N A  S Z E R M IE R C Z E  M IS T R Z O S T W A  Ś W IA T A  W  G D A Ń S K U . 
R E P R E Z E N T A C J A  N A S Z A  L I C Z Y Ć  B Ę D Z IE  17 Z A W O D N IK Ó W  I  6 
Z A W O D N IC Z E K .

Rekord Polski
na 400 m ppł

W  O L S Z T Y N IE  ro z e g ra n o  w  so ­
b o tę  i n ie d z ie lę  m ię d z y n a r o d o w y  
t r ó jm e c z  i e k k  ¿ a t le ty c z n y , w  k .ó -  
r y m  z w y c ię ż y ła  d r u ż y n a  D O Z S A  
(W ę g ry )  — 247 p k t .  p rz e d  G w a r d ią  
W a rs z a w a  — 237 i  G w a r d ią  O l­
s z ty n  — 189.

W  czas ie  z a w o d ó w  u s ta n o w io n y  
z o s ta ł n o w y  r e k o r d  P o ls k i  w  b ie ­
g u  na 400 m  p p l.  A u to re m  je g o  
je s t  M A K O W S K I,  k t ó r y  p rz e b ie g i 
te n  d y s ta n s  w  cza s ie  51,4 s e k . P o ­
p r z e d n i r e k o r d  n a le ż a ł d o  K r ó la  
ł  b y ł  g o rs z y  o 0,1 s e k .

Marshlik najlepszym 
kajakarzem Startu

Z O K A Z J I  M ię d z y n a ro d o w e ­
go D n ia  S pó łdz ie lczośc i i  X - le -  
c ia  Z rzeszenia  S portow ego 
„S ta r t ” , w  sobotę i n ied z ie lę  
o d b y ły  s ię  k a ja k o w e  m is trz o ­
s tw a  „S ta r tu ” . D o m is trz o s tw  
zg łoszono 245 osad, o d b y ło  się 
ogó łem  39 b iegów . J a k  b y ło  do 
p rz e w id z e n ia  t y tu ł  m is trz o w s k i 
z d o b y li k a ja k a rz e  „C z a rn y c h ”  
S zczecin  p rzed  „P o sn a n ią ” , 

W  w yśc ig u  je d y n e k  na d y ­
s ta n s ie  500 i 1 000 m  t r iu m fo ­
w a ł M A R C H L IK ,  sz ta fe tę  se­
n io ró w  4 x  500 m  w y g ra l i  C za r 
n i w  s k ła d z ie : S A L A M O N , O N I 
S Z C Z U K , S Z Y M A Ń S K I,  M A R ­
C H L IK

A  O TO  s k ła d y  naszych  re ­
p re z e n ta c y jn y c h  zespo łów :

F lo re t m ężczyzn —  tu r n ie j 
d ru ż y n o w y : 1) W ito ld  W O Y D A  
(M a ry m o n t W -w a ), 2) R yszard  
P A R U L S K I (M a ry m o n t W -w a ), 
3) Egon F R A N K E  (G K S  G l iw i ­
ce), 4) Janusz R Ó Ż Y C K I (Leg ia  
(W -w a ), 5) H e n ry k  N IE L A B A  
(L e g ia  W -w a ), re z e rw o w y  Z b ig  
n ie w  S K R U D L IK  (A Z S  A W F ). 
T u rn ie j in d y w id u a ln y :  1) W i­
to ld  W O Y D A , 2) R ysza rd  P A ­
R U L S K I,  3) Egon F R A N K E , 4) 
Janusz R Ó Ż Y C K I, 5) Z b ig n ie w  
S K R U D L IK , re z e rw o w y : H e n ­
r y k  N IE L A B A .

F lo re t k o b ie t —  tu r n ie j d ru ­
ż y n o w y : 1) E lż b ie ta  C Y M E R - 
M A N  (G K S  G liw ic e ) , 2) B arba  
ra  O R Z E C H O W S K A  (L e g ia  
W -w a ) 3) W anda  F U K A Ł O W A  
(G ó rn ik  K a to w ic e ), 4) G enow efa  

S T A W A R Z O W A  (B a ild o n  K a  
to w ice ), E w a  S K R O B O T Ó W N A  
'C ra c o v ia ), re z e rw o w a  H e n ry k a  
S T A N IS Z E W S K A  (M a ry m o n t 
W -w a ). T u rn ie j in d y w id u a ln y :  
1) E lż b ie ta  C Y M E R M A N , 2) 
W anda  F U K A Ł O W A , 3) G eno­
w e fa  S T A W A R Z O W A , 4) E w a  
S K R O B O T Ó W N A , 5) H e n ry k a  
S T A N IS Z E W S K A , re ze rw o w a : 
B a rb a ra  O R Z E C H O W S K A .

Szpada —  tu r n ie j d ru ż y n o ­
w y :  1) R ysza rd  P A R U L S K I 
(M a ry m o n t),  2) H e n ry k  N IE L A  
B A  (L e g ia  W -w a ), 3) Bogdan 
G O N S IO R  (A Z S  R o k itn ic a ) , 4) 
B ogdan A N D R Z E J E W S K I (Le ­
g ia  W -w a ), 5) Jerzy. S T R Z A Ł  
K A  (L e g ia  W -w a ), re z e rw o w y : 
Janusz  K U R C Z A B  (Leg ia

Lekkoatletki USA
przed przyjazdem do Europy

N O W Y  JO R K  P A P . W  M IE J S C O W O Ś C I D A Y T O N , w  
stanie Ohio, rozegrano kobi ecc lekkoatletyczne m istrzo­
stw a Stanów  Zjednoczonych, które były  jednocześnie  
ostatnią e lim in a c ją  przed pr zyjazdem  na  europejskie  
tournee.

Eieliński 
przed Oozdą

w  górskim

konkursie
N A  A U T O S T R A D Z IE  zako­

p ia ń s k ie j,  na 160 k ilo m e tro w e j 
tra s ie  z K ra k o w a  do O b id o w e j 
I  z p o w ro te m , rozegrano  w y ś ­
c ig  g ó rsk i, w  k tó ry m  s ta r to w a ­
l i  cz o ło w i po lscy  k o la rz e  z 
c z ło n k a m i k a d ry  na rod ow e j. 
Z w y c ię ż y ł Z ie liń s k i (L Z S  N o ­
w o g a rd ) —  3:48.25, w yp rze d za ­
ją c  na f in is z u  S t. G azdę (S ta r t 
B ie ls k o ) i  P a lk ę  (L Z S  B rz e z in ­
k a ) .

N a jle p s z ą  z a w o d n ic z k ą  m i­
s t r z o s tw  b y ła  1 9 -le tn .ia  s tu d e n tk a  
z u n iw e r s y te t u  T e n n e sse e , E d i th  
M o q u ir e ,  k tó r a  w y g r a ła  d w ie  k o n  
k u r e n c je .  W  b ie g u  n a  100 y  u z y  
s k a ła  11,0, a w  s k o k u  w  d a l  5,91.

W  • b ie g u  na  220 y  t y t u ł  m i­
s t r z o w s k i  o b r o n iła  V iv ia n  B R O W N , 
u z y s k u ją c  czas 24,4. N a  d y s ta n ­
sa ch  440 y  i  880 y  t r iu m fo w a ły  
s io s t r y  S u z a n n e  i  S a n d ra  K N O T T . 
S u z a n n e  na  440 y  o s ią g n ę ła  57,0, 
w y r ó w n u ją c  r e k o r d  U S A . N a to ­
m ia s t S a n d ra  w y g r a ła  b ie g  na  880 
y  z  cza se m  2.12,5.

S k o k  w z w y ż  w y g r a ła  M O N T G O ­
M E R Y  —  172 c m  p rz e d  D A N IE L S  
167 c m , B A S K E R V IL L E  — 164 o ra z  
B R O W N  162.

A  o to  z a w o d n ic z k i,  k tó r e  w  p o ­
s z c z e g ó ln y c h  k o n k u r e n c ja c h  z a ję ­
ł y  p ie rw s z e  d w a  m ie js c a  i  z a k w a  
l i f i k o w a iy  s ię  d o  r e p re z e n ta c j i  
U S A :

100 y  —  M o q u ir e  —  11,8, T y u s  
— 11,0.

220 y  —  B r o w n  —  24,4, M . W h i­
te  — 24,6.

440 y  — S u z a n n e  K n o t t  —  57,8, 
L o w e  — 57,2.

880 y  — S a n d ra  K n o t t  —  2.12,5, 
M a s tr o n a r d e  —  2.12,9.

80 m  p p ł  — B o n d s  —  11,3, T e r r y
— 11,5.

S k o k  w  d a ł  —  M o q u ir e  —  5,91, 
W . W h ite  —  5.91.

W z w y ż  —  M o n tg o m e r y  —  172,
D a n ie ls  —  167.

D y s k  — S h e p h e rd  —  45,56, W y a t t
—  42.90.

K u la  — S h e p h e rd  —  14,83, W y a t t
—  14,16.

O szcze p  — D a v e n p o r t  —  50,65,
B a i r  —  46,90.

14 e ta p  T o u r  de  F ra n c e  p r o w a ­
d z i ł  z A u r i l l a c  d o  S t .  E t ie n n e  i 
m > . t  236 k m  d łu g o ś c i.  W y g r a ł  
F ra n c u z  IG N O L 1 N  z cza se m  6:45.34. 
P o 14 e ta p a c h  l id e re m  je s .  n a d a l 
B e lg  D E S M E T  z  cza se m  75:08.55.

*  *  •

P R Z Y G O T O W U J Ą C Y  s ię  d o  m i ­
s' rz o s  w  ś w ia ta  w  G d a . s k u  sze r­
m ie rz e  B u łg a r i i  i  J u g o s ła w ii  ro z e ­

g ra l i  w  S o f ii m e c z  m ię d z y p a ń s tw o

W -w a ) T u rn ie j in d y w id u a ln y :  
1) B ogdan G O N S IO R , 2) M i­
ch a ł B U T K IE W IC Z  (W arsza­
w ia n k a ) , 3) H e n ry k  N IE L A B A , 
4) Janusz K U R C Z A B , 5) Z b i­
g n ie w  S K R U D L IK , re ze rw o ­
w y :  R ysza rd  P A R U L S K I.

Szabla —  tu r n ie j d ru ż y n o w y : 
1) J e rz y  P A W Ł O W S K I (L e g ia  
W -w a ), 2) W o jc ie ch  Z A B Ł O C ­
K I  (M a ry m o n t W -w a ), 3) R y ­
szard  Z U B  (L e g ia  W -w a ), 4) 
E m il O C H Y R A  (W a rs z a w ia n ­
k a ), 5) A n d rz e j P IĄ T K O W S K I 
(L e g ia  W -w a ). re z e rw o w y : J a ­
nusz M A J E W S K I (W arszaw ian  
ka ). T u rn ie j in d y w id u a ln y :  1) 
J e rz y  P A W Ł O W S K I, 2) W o j­
c iech  Z A B Ł O C K I,  3) E m il 
O C H Y R A , 4) A n d rz e j P IĄ T ­
K O W S K I, 5) Janusz M A J E W ­
S K I,  re z e rw o w y : R ysza rd  Z U B .

Porażka
reprezentacji
Szczecina
w Rostocku

147,5:119,5 pkt. —  w  tak im  
stosunku lekkoatletyczna re ­
prezentacja Szczecina przegra  
ła  w czoraj z Rostockiem w  
N R D . Zawody m ia ły  interesu­
jący przebieg. N a jw iększą  in ­
dywidualnością meczu była  
m iotaczka n iem iecka G A - 
R IS C II,  która w  pchnięciu  
k u lą  uzyskała znakom ity  w y ­
n ik  —  16,95 m.

Z  A M B I T N IE  i  b o jo w o  w a lc z ą ­
ceg o  ze s p o łu  p o ls k ie g o  w y b i ja l i  
s ię  o b a j o s z c z e p n ic y  (S A K Ó W  — 
71,18 i  H A C Z Y K  — 69,90 m )  o ra z  
ty c z k a r z  S Z C Z E C IŃ S K I, k t ó r y  w y  
n ik ie m  4,35 m  p o p r a w i ł  o  2 cm  
r e k o r d  o k rę g u . J a n ik o w s k i  z w y ­
n ik ie m  3,70 m  z a ją ł  n ie o c z e k iw a n ie  
I I  m ie js c e . C h ra b ą s z c z  w y g r a ł  
b ie g  n a  800 m  —  1.56,1 a T y m  Osie­
w ic z  s k o k  w z w y ż  —  185 cm .

N IE S P O D Z IA N K Ą  b y ła  p o ra ż k a  
K r y s i  L e m b a s  w  s k o k u  w  d a ł z 
B O R O W IK O W N Ą  (5.52). D ru g ie  m ie j  
sca w y w a lc z y ły :  K R A S K O W S K A  
n a  80 m  p p ł  — 11,7; W O ID A Ń S K A  
na  100 (12,5) 1 200 m  (26,1), K O Z I -  
K O W S K A  w  o szcze p ie  — 44,39 ( re k . 
o k r .  ju n io r e k ) .

R0K0SA
10-gimnastykiem

Europy
B E LG R A D . W  późnych 

godz nach w ieczornych w  
niedzielę zakończone zosta 
ły  w  Belgradzie g im na­
styczne m istrzostwa Euro­
py w  konkurencji m ęż­
czyzn. Ostatnim  punktem  
program u były ćwiczenia  
najlepszych zawodników  
na poszczególnych przyrzą  
dach. W yłoniono 6 m i­
strzów Europy. D w u k ro t­
nie w  finałach występo­
w a ł P olak R O K O S A . Z a ­
ją ł  on w  ćwiczeniach na 
koniu z łękam i oraz na 
poręczach piąte miejsca.

W  punktacji ogólnej je ­
dyny reprezentant Polski 
za ją ł 10 miejsce —  co u - 
znać należy za sukces.

M istrzem  Europy został 
Jugosłowianin C ERAR .

S e ù m ô îâ
- JSl- --W-áSír iWíjitóás-. -,

w y .  W e f lo r e c ie  k o b ie t  t r iu m fo w a  
la  B u łg a r k a  D ju b r i lo w a ,  w e  f lo r e  
c ie  m ę ż c z y z n  — B u łg a r  G ie n c z e w , 
w  sz p a d z ie  ró w n ie ż  B u łg a r  D ia -  
k o w s k - i, a w  szabli J u g o s ło w ia n in  
P a rc e y ic ,

O  wejście* do I I  l igi

SENSACJA
na boisku Czarnych

P IŁ K A R Z E , w a lczą cy  o w e j ście do  I I  l ig i,  ro z e g ra li o s ta t 
n ią  k o le jk ę  sp o tka ń  1 ru n d y . W  g ru p  ę I  p rz o d o w n ik , Po­
goń  P ru d n ik ,  p rze g ra ła  z G ó rn ik ie m  M ik u lc z y c e  1:2 (0:2).
D z ię k i tem u  p iłk a rz e  G ó rn ik a  z o s ta li n o w y m  lid e re m  g ru ­
p y  W  d ru g im  m eczu te j g ru p y  O lim p ia  P oznań z re m iso w a ć 
ła  z G ó rn ik ie m  W a łb rz y c h  2:2.

W  G R U P IE  t r z e c ie j  p o z y c ję  l id e  
ra  o b ję l i  p i łk a r z e  W a rs z a w ia n k i,  
k t ó r z y  m a ją ,  p o  I  r u n d z ie ,  5 p k t ,  
p o d o b n ie  ja k  L u b l in ia n k a ,  a le  ze­
s p ó ł s to łe c z n y  m a  k o r z y s tn ie js z ą  
r ó ż n ic ę  b ra m e k . W  m e c z a c h  o s ta t­
n ie j  k o le j k i  p ie rw s z e j r u n d y  L u ­
b l in ia n k a  s t r a c i ła  n ie s p o d z ie w a n ie  
p u n k t  w  O ls z ty n ie ,  g d z ie  z re m is o ­
w a ła  z ta m te js z ą  W a r m ią  2:2 (1:0). 
W a rs z a w ia n k a  n a to m ia s t  w y g r a ła  
z d e c y d o w a n ie  z  W łó k n ia rz e m  
Ł ó d ź  3:1 (2:1).

N A J W IĘ K S Z Ą  n ie s p o d z ia n k ę  
s p r a w i ł  ze sp ó ł s z c z e c iń s k ic h  C Z A R  
N Y C H , k t ó r y  w y g r a ł  z  l id e re m  
g r u p y  c z w a r te j,  n ie p o k o n a n ą  d o ­
ty c h c z a s  d r u ż y n ą  Z a w is z y  B y d ­
g o s z c z  3:2 (2:2). W  d r u g im  m e c z u  
te j  g r u p y  A r k a  G d y n ia  p o k o n a ła  
G w a r d ię  K o s z a l in  5:0 (1:0). W  ta ­
b e l i  A r k a  i  Z a w is z a  m a ją  p o  6 
p k t . ,  a le  p r o w a d z i A r k a ,  d z ię k i  
k o r z y s tn ie js z e j  r ó ż n ic y  b ra m e k .

L ID E R  g r u p y  d r u g ie j  R a p id  W e ł 
n o w ie c  w  n ie d z ie lę  p a u z o w a ł.  Z a ­
k o ń c z y ł  o n  ju ż  w c z e ś n ie j I  r u n d ę  
t r a c ą c  t y l k o  1 p k t .  P i łk a r z e  R a p i-  
d u  m a ją  je d n a k  g ro ź n e g o  r y w a la ,  
je s t  n im  S ta r  S ta ra c h o w ic e , k tó r y  
p o  z w y c ię s tw ie  n a d  W is ło k ą  D ę b i­
ca 4:1 u s tę p u je  p i łk a r z o m  R a p ld u  
t y l k o  o  1 p k t .  W  d r u g im  m e c z u  
te j  g r u p y  V ic to r ia  J a w o rz n o  p o k o  
n a ta  G ó rn ik a  S o s n o w ie c  7:0.

Juniorzy Polonii 
mistrzami Poiski

MTERT0T0
faiiefe i wyniki

A  o to  k o m p le tn e  w y n ik i  i  ta b e  
le :

G R U P A  I

S lo v n a f t  B r a ty s ła w a  —  Z a g łę b ie  
S o s n o w ie c  1:0
M o to r  J e n a  — V e le z M o s ta r 0:1

T A B E L A

1. S lo v n a f t 5:1 4:2
2. V e le z 3:3 3:5
3. M o to r  J e n a 2:4 3:3
4. Z a g łę b ie  

G R U P A  «

2:4 4:4

E m p o r  R o s to c k  —  R u c h  C h o rz ó w
1:1
C F K  B e lg r a d  —  S lo v a n  B r a t y s ła ­
w a  2:2

T A B E L A

1. C F K  B e lg ra d 4:8 5:4
2. R u c h  C h o rz ó w 3:3 5:3
3. E m p o r  R o s to c k 3:3 3:3
4. S lo v a n  B r a ty s ła w a 2:4 3:9

G R U P A  I U

P o lo n ia  B y t o m  —  V o rw a e r ts  B e r ­
l i n  2:2
J e d n o ta  T e n c i ł i  —  C rv e n a  Z  ve zd a  
B e lg r a d  2:1.

P IŁ K A R S K IM  m is trz e m  P o l 
s k i ju n io ró w  na ro k  1963 zo­
s ta ł zespół b y to m s k ie j P o lo n ii, 
a t y t u ł  w ic e m is trz o w s k i w y w a l 
czy ło  Za g łęb ie  S osnow iec. W  
d ru g im  m eczu Ł K S  z re m is o w a ł 
z na js łabszą  d ru ż y n ą  tu rn ie ju  
—  P ro m ie n ie m  Ż a ry  2:2 (0:0).

N A  T U R N IE J U  s z a c h o w y m  w  
H a l le ,  P o '.a k  D O D A  p rz e g ra ł z F i  
n e m  W E S T E R IN F N F M . P o  6 r u n ­
d a c h  p ro w a d z i n a d a l A u s t r ia k  KO  
B A T S C II  m a ją c y  4 p k t .

N A  Z A K O Ń C Z E N IE  m ię d z y n a ro *  
d o w y c ł i  z a w o d ó w  h ip p ic z n y c h  w  
A k w iz g r a n ie  ro z e g ra n o  k o n k u r s ,  
k i ó r y  n o s i!  n a z w ę  ,.O s a ’ n :a  sza n ­
sa” . N a  t r a s  ę d łu g o ś c i 550 m  usta  
w io n o  15 p rz e s z k ó d  o w y s o k o ś ­
c i 140 c m . Z w y c ię ż y ł  I r la n d c z y k  
M o n ic h o l l ,  u z y s k u ją c  czas 62.6 sek . 
D ru g ie  m ie js c e  z a ją ł  P o la k  N o ­
w a k  n a k o n iu  „ F is ” .

T A B E L A
1. J e d n o ta 6:1 6:4
2. C rv e n a Z v e z d a 3:3 7:7
3. P o lo n ia B y to m 2:4 4:4
4. V o rw a e r ts  B e r l in 2:4 5:6

G R U P A  IV

H a jd u k  S p l i t  —  O d ra  O p o le  1:0 
M o to r  Z w ic k a u —S O N P  K ła d n o  1:0

T A B E L A

1. H a jd u k  S p l i t 4:2 4:4
2. S O N P  K la d n o 3:3 3:2
3. O d ra  O p o le 3:3 2:2
4. M o to r  Z w ic k a u 2:4 3:4

Zwycięstwa Wisty
K R A K Ó W  P A P . P I Ł K A R Z E  

p ie rw s z o lig o w e j  W is ły  ro z e g r a l i  
na  s w o h n  s ta d io n ie  m ię d z y n a ro d o  
w e  s p o tk a n ie  z H - l ig o w y m  zesp o ­
łe m  C S R S  S p a r ta k je m  ( M a r t in ) .  
Z w y c ię ż y l i  p i łk a rz ©  k r a k o w s c y

17437815
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Nic tylko 

w niedzielą
P O D  ta k im  w ła ś n ie  t y ­

tu łem  ukaza ła  się p rzed  pa 
K>ma d n ia m i w  „S z ta n d a ­
rze M ło d y c h ”  re la c ja  red. 
B ro n is ław a  Rędziocha  o o r 
fa m z a c ji w y p o c z y n k u  po 
p ra c y  w  L u b e ls k ie m . A u to r  
zw raca  uw agę, że je dn a  z 
fa b ry k  p o d ję ła  a k c ję  „z ie ­
lo n y c h  n ie d z ie l”  na co 
dzień. W y ja z d y  na z ie loną  
tra w k ę  n ie  są w ię c  p rz y ­
w ile je m  d n i św ią tecznych . 
P o  p ro s tu  codz ienn ie , z 
c h w ilą  zakończen ia  p ra cy , 
p rze d  b ra m ą  za k ła d u  czeka 
na c h ę tn ych  a u to k a r , k tó r y  
za w oz i ic h  na  p lażę, do la  
su, na św ieże  p ow ie trze , 
p o w ró t  ok. g o d z in y  21.00.

b e łs k ie j fa b r y k i n ie  b y ło  
m o ż liw e  w  Szczecinie. W a r 
to, b y  n ad  ty m  p ro b le m e m  
z a s ta n o w iły  s ię  ra d y  za k ła  
dow e naszych  p rze ds ię ­
b io rs tw . N ie  trze ba  n a tu ­
ra ln ie  w o z ić  za łóg aż nad 
m orze  czy nad  d a le ko  p o ­
łożone je z io ra .

U ła tw ie n ie  p ra c o w n ik o m , 
a zw łaszcza  m ło d z ie ż y  p ra  
c u ją c e j w  za k ład z ie  do­
ta rc ia  na  „ ło n o  p rz y ro d y ”  

będzie  m ia ło  n ie w ą tp liw y  
w p ły w  na z d ro w ie  i  samo 
poczucie  za łog i. D la teg o  
też w a r to  c h yba  s p ró bo ­
w ać. (w it )

Podobno w y ja z d y  te  c ie ­
szą się  w ie lk im  pow odze­
niem! i  u z n a n ie m  ro b o tn i­
k ó w  i  p ra c o w n ik ó w , a co 
w ię c e j,  że pod n ios ła  się 
w y b itn ie  w y d a jn o ś ć  p ra cy  
w  ty m  zak ładz ie .

N ie  sądzim y, b y  s k o rz y ­
s tan ie  z dośw iadczeń  lu -

„WYRODEK“
wśród

kró lików

Legitymacje
M SR

W  S Z K O L E  p o d s ta w o w e j w  
M ię d z y z d r o ja c h  o d b y ło  s ię  u -  
ro c z y s le  w rę c z e n ie  le g i ty m a ­
c j i  c z ło n k o m  M ło d z ie ż o w e j 
S łu ż b y  R u c h u . N a  tę  n ie c o ­
d z ie n n ą  u ro c z y s to ś ć  p r z y b y l i  
l i c z n i  g o ś c ie , m .  in .  k ie r o w ­
n i k  W y d z ia iu  K u c h u  D ro g o ­
w e g o  K o m e n d y  P o w ia to w e j  
M O  ze Ś w in o u jś c ia ,  p r z e d ­
s ta w ic ie l  je d n o s tk i  w o j ­
s k o w e j , *  ro d z ic e . P o  czę ­
ś c i o f ic ja ln e j  b y ły  r e c y ta ­
c je ,  ś p ie w , a  na  z a k o ń c z e n ie  
p rz e p ro w a d z o n o  z g a d u j-z g a d u  
łę  n a  te m a t  p rz e p is ó w  s łu ż b y  
r u c h u .  F in a l iś c i  o t r z y m a l i  na 
g r o d y  u fu n d o w a n e  p rz e z  Z a - 
b ła r i  U b e z p ie c z e ń  S p o łe c z n y c h  
w  S z c z e c in ie .

P O L IC E  m a ją  s w o ją  sen 
sację. Jeden  z m ieszka ń ­
ców  Jó ze f B O G U C K I (N o- 
w o p o l 9) je s t  z a m iło w a n y m  
hodow cą k ró lik ó w . Ze 
sk rz y ż o w a n ia  ra s o w e j k ró -  
l i t y  (g a tu n ek  nazyw a n y  
„b e lg i js k im ” ) z  za jącem  
u ro d z ił się k ró lic z e k . 
N ie  to  je d n a k  je s t dz iw ne. 
Z w ie rz ą tk o  z a m ia s t ogon­
ka , m a p ią tą  nóżkę o n o r ­
m a ln y c h  7 pazu rach .

D w u ty g o d n io w y  „ w y r o ­
d e k ”  ż y je  i,  ja k  tw ie rd z i 
hodow ca, je s t n a js i ln ie j­
szym  egzem p la rzem  w śród  
k ró lic z ą t,  u ro d z o n y c h  ze 
s k rzyżo w a n ia  m a tk i -  „b e l 
g i j k i ”  z za jącem . (a)

L A T O  i  s e z o n  tu r y s t y c z n y  
ju ż  w  p e łn i.  S z c z e c in  o d w ie ­
dza  d u ż o  tu r y s t ó w  z m o to r y ­
z o w a n y c h . N ie s te ty ,  p o ja z d y  
m e c h a n ic z n e  m a ją  to  d o  s ie ­
b ie . że lu b ią  s ię  p s u ć  i  t r z e ­
ba je  n a p ra w ia ć .

W  Ś ró d m ie ś c iu  p r z y  u l .  
K o p e r n ik a  2 je s t  z a k ła d  n a ­
p r a w y  s a m o c h o d ó w  z  d u ż y m  
p la c e m  n a  p a r k in g .  C óż  z te ­
go , k ie d y  o d  je s ie n i u b ie g łe ­
g o  r o k u  w a r s z ta t  je s t  n ie ­
c z y n n y .

M ie s z k a m  n a p r z e c iw  i  w i ­
d zę , j a k  w je ż d ż a ją  ta m  s a m o ­
c h o d y ,  - o to c y k łe .  K ie r o w c y ,  
p o  z o r ie n to w a n iu  s ię , że za­
k ła d  je s t  z a m k n ię ty ,  z ło rz e ­
czą  na  p o r z ą d k i  w  n a s z y m  
m ie ś c ie

N ie w ie le  je s t  w  S z c z e c in ie  
te g o  r o d z a ju  p la c ó w e k . P rz e d  
te rn  w a r s z ta t  n a le ż a ł d o  ja ­
k ie jś  n r y w a t n e j  s p ó łk i .  W y ­
d a je  m i s ię . że t r z e b a  z m u ­
s ić  w ła ś c ic ie la  d o  u r u c h o m ię  
n ia  w a r s z ta tu ,  a lb o  lo k a l  te n  
p rz e k a z a ć  C P N  lu b  s p ó łd z ie l­
n i .

P R Z Y  u l .  B o g u s ła w a  z n a j­
d u je  s ię  n o c n y  s k le p  s p o ż y w ­
c z y . L o k a l  s k le p o w y  je s t  c ia ­
s n y . B r a k  z a p le cza  Z a o p a trz ę  
n ie  n iż e j  k r y t y k i .  S p rz e d a w ­
c z y n ie  n ie c h lu jn e  i  w  b r u d ­
n y c h  fa r t u c h a c h .  S k le p  z a w ­
sze je s t  p e łn y .  N ić  d z iw n e g o , 
je s t  to  je d y n a  w  m ie ś c ie  p ła  
c ó w k a  h a n d lo w a  c z y n n a  po  
godz. -21...

C z y  n a  n o c n y  s k le p  n ie  
m o ż n a  p rz e z n a c z y ć  n p . d u że ­
go, d o b rz e  z a o p a trz o n e g o  
S A M - u  p r z y  u l .  K r z y w o u s te ­
go?

S Z C Z E C IN IA N IN

śmierć od piorunu
P O D C Z A S  g w a łto w n e j 

b u rz y , ja k a  p rzesz ła  w czo­
ra j nad  częścią naszego 
w o je w ó d z tw a , u le g ł p o ra ­
żen iu  p io ru n e m  3 6 - le tn i 
m ieszka n iec  W o lin a  ;— Jó ­
zef K . M im o  pom ocy 
Józefa  K . n ie  uda ło  się u -  
trz y m a ć  p rz y  życ iu .

( a p )

C Z Y  p raca  taksó w ka rza  
s ię  opłaca? Różfle są na 
te n  te m a t op in ie . W ię k ­
szość k ie ro w c ó w  tw ie rd z i,  
że p raca  ic h  (w ca le  n ie  n a j 
ła tw ie js z a ) n ie  je s t żadnym  
ź ró d łe m  „k o k o s ó w ” .

B y w a ją  je d n a k  k ie ro w c y  
„ r o z r z u tn i” . T a k i z w y k le  
zapom ina  w łą czyć  takso ­
m e tr, a lb o  w łącza  go tak  
(zw łaszcza w  nocy, g d y  w  
wozie je s t ciem no), że lic z  
n ik  w ska zu je  przez c a ły  
czas 4.50 zł. In n y m  znów  
c iąg le  u ry w a ją  się l in k i  i 
t ru d n o  je s t o b liczyć  n a le ż­
ność za ku rs .

Szybki
taksometr
O sta tn io  m ie liś m y  okaz ję  

poznać te c h n ik ę  k ie ro w c y  
ta k s ó w k i n r  92. W łącza lic z  
n ik  ta k  m is te rn ie , że po­
czą tkow ą  k io o tę  4.50 w s k a ­
zu je  on ty lk o  przez sekun ­
dę i m o m e n ta ln ie  p rzeska ­
ku je  na następne c y fe rk i 
i... z ło tó w k i.

N a re k la m a c je  pasaże­
ró w  k ie ro w c a  odpow iada  
k ró tk o :

—  N ie  podoba s ię  ta k ­
sów ka  —  to  mogę dać pa ­
nu  20 z ł i  je dź  pan  innę .

Ta  tro ska  o pasażera je s t 
d o p ra w d y  wzrusza jąca.

SKJLRGI 
BEZ ECHA
W  P O D W Ó R Z U  p rz y  u l. 

K rz y w o u s te g o  70 je s t s tu  
d z ie n k a  k a n a liz a c y jn a , ale 
—  n ie s te ty  —  zapchana. 
Od dw óch  ty g o d n i n ieczy  
s tości z ca łego  b lo k u  w y ­
le w a ją  s ię  na podwórze. 
F e to r n ie s a m o w ity . Inte tr 
w e nc je  w  A D M  n ie  d a ły  
żadnego re z u lta tu . 25 u -  
b ieg łego m ies iąca  lo k a to ­
rzy  n a p is a li ró w n ie ż  ska r 
gę do D z ie ln ic o w e j S ta c ji 
S a n ita rn o  -  E p id e m io lo ­
g iczne j. I  ty m  razem  n ik t  
s ię  sp ra w ą  n ie  z a in te re ­
sował.

L O K A T O R Z Y  b lo k u  p rz y  
u l.  B og u s ław a  49 od m a r 
ca n ie  m a ją  w  ła z ie nka ch  
w o dy . U szkodzony je s t 
podobno c a ły  p io n  k a n a ­
liz a c y jn y . N a lic z n e  in te r  
w e n c je  p rz y b y ła  k ie ro w ­
n iczka  A D M , zbadała  
rzecz na m ie js c u  i  na  ty m  
s ię  skończy ło . O biecano  
w iz y tę  m o n te ró w , a le  n ik t  
s ię  n ie  z ja w ił.

T a k ie  z a ła tw ia n ie  s łusz 
n ych  s k a rg  p o w o d u je  ro z  
goryczen ie  lo k a to ró w . M a 
m y  n ad z ie ję , że ty m  ra ­
zem in te rw e n c ja  n ie  po­
zostan ie  bez echa. C zeka­
m y  na  w y n ik i,  (jaw .)

„Dymek 
z papierosa“

o.d 10 lipca
w „Kaskadzie“

W  S W E J co ro czne j w ę ­
d ró w ce  po  k ra ju  p o n o w ­
n ie  z a w ita ł na  W ybrzeże  
p o p u la rn y  w ro c ła w s k i k a  
b a re t l i te ra c k i „D Y M E K  
Z  P A P IE R O S A ”  pod  k ie ­
ro w n ic tw e m  i  z u d z ia łe m  
W o jc ie ch a  D Z IE D U S Z Y C -. 
K IE G O . O d 10 lip c a , 
p rzez  d w a  ty g o d n ie , goś­
c ie  z W ro c ła w ia  w y s tę p o ­
w a ć  będą co dz ie n n ie  w  
k a w ia rn i „K A S K A D A ” , 
T y m  razem  p rz e d s ta w ią  
n am  na  z m ia n ę  2 p ro g ra  
m y : „P R Z E C H A D Z K A
PO K A B A R E T A C H  D A  W  
N E J W A R S Z A W Y ”  i  
„S Z U M IA Ł Y  M U  E C H A  
K A W IA R N I” .

W ra z  z zespołem  w ro c ­
ła w s k im  p rzy je żdża  po ­
p u la rn y  w  la ta c h  m ię d z y  
w o je n n y c h  k o m p o z y to r 
w ie lu  m e lo d ii ka b a re to ­
w y c h  Adam  Lenczewski, 
k tó r y  w  „D y m k u  z p a p ie ­
rosa ”  o b ją ł k ie ro w n ic tw o  
m uzyczne, (a)

l^ a c f io
W IA D O M O Ś C I: 16. 19, 23 50; 
S E R W IS  R Y B A C K I :  20.57 
S Z C Z E C IN : 16.05 —  „ H is to r ie  
w  d u r  i  m o l l ” , 16.30 — „ G ra s z  
d o  g ro s z a ” , 17 —  „S z a fa  g r a ” , 
17.30 —  p rz e g lą d  a k tu a ln o ś c i  
W y b rz e ż a . 17.50 — „ M o r z e  p o ­
t r z e b u je  z a p le c z a ” , 18 —  „ R a -  
d io r e k la m a ” , 18.30 — „ w  p ra  
c o w n ia c h  n a u k o w c ó w ” , 19.55 

— fe s t iw a l  s łu c h o w is k .

W A R S Z A W A : 13.45 — a l fa b e t  
p o ls k ie j  p io s e n k i.  14.05 —  b o n  
c e r t  m u z y k i  r o z r y w k o w e ) ,  
14.30 — a u d . h is to r y c z n a .  15.3# 
— a u d . d la  d z ie c i,  15.50 — 
m e lo d ie  r o z r y w k o w e ,  18.45 — 
e k o n o m ic z n y  p r o b le m  ty g o d ­
n ia ,  19.05 — m u z y k a  i  a k t u ­
a ln o ś c i,  19.30 — „ W  20 ro c z ­
n ic ę  W o js k a  P o ls k ie g o ” , 31 — 
z k r a ju  i  ze ś w ia ta . 21.40 —  
p io s e n k a rz e  p o ls c y , 22 —  w ie ­
c z o r y  a n ty c z n e , 22.30 — z d o ­
r o b k u  d a w n e j m u z y k i  p o l­
s k ie j ,  23 — m u z y k a *  ta n e c z n a .

K U P O N  K O N K U R S U  M P K

„Uprzejmość 
na co dzień“

1) J a k i b y ł(a ) k o n d u k to r  (ka), m o to rn ic z y  t ra m ­
w a ju  łu b  k ie ro w c a , k o n d u k to r  (ka) au to bu su , k tó ry m  
©stafcnio je ch a łe m :

^ p rz e jm y , sch lud n ie  u b ra n y , ro iły ,  czy też n ie  « a

2) T w o ja  ogó lna ocena o b s łu g i: b. d ob ra , dob ra , 
dosta teczna , n iedosta teczna?  (p o dkre ś lić ).

N u m e ry  s łużbow e  o b s łu g i: s » » i  ■ *  ■ ,  » a

lu b  też  n u m e r b oczny w ozu  g l t a a t | g |

dz ień  .  > * * .  g od z in a  p rz e ja z d u  ■ s » ■ 8 ■

Im ię , n a zw isko  i  a d res  » i i i B i f i B »

Kupon w rzuć do skrzynki pocztowej, opłatę uiści

tm im
M A G IS T E R  u c z y  p o l­
s k ie g o  i  ro s y js k ie g o . 
T e l.  372-76. 5031-G

Wewe/tmości
O k / i / j A .  Z  p o w o d u  
w y ja z d u  p i ln ie  s p rz e -

d a m  d o m  i  p s z c z o ły . 
O fe r t y :  B iu r o  O g ło ­
szeń , p l .  H o łd u  P r u ­
s k ie g o  8 n a  n r  514.

5034-G

Z A B U D O W A N IA  n a ­
d a ją c e  s ię  na  ró ż n e  
h o d o w le , b l is k o  Szcze­
c in a  — s p rz e d a m . W ia  
d o m o ś ć : A l .  B u c z k a  24 
— 14, te l.  440-48, o d  
g o d z . 1#. 5035-G

fflaTrywmlM
K A W A L E R  ła t  27,
w z ro s t 172 c m , z  w ła s  
n y m  m ie s z k a n ie m , p o ­
zna  p a n ią  ła d n ą . C e l 
m a t r y m o n ia ln y .  O fe r ­
t y :  B iu r o  O g ło sze ń , p l. 
H o łd u  P r u s k ie g o  8 na  
n r  513. 5032-G

OgJcsKMia drobne V

Różne
Z a  u  L t o i  m o je j  zo ­
n y  B o ż e n y - K r y s t y n y  
U ry n o w ic z ,  z a m ie s z k a ­
łe j  p r z y  u l .  Z a k o p ia ń ­
s k ie j  12 m  5— 6 n ie  od  
p o w ia d a m . M ą ż  J ó z e f 
U ry n o w ic z ,  u l.  N a r u ­
sze w ic z a  15—5. 4999-G

O D S T Ą P IĘ  w a rs z ta t 
s to la r s k i  z c z ę ś c io w y m  
u rz ą d z e n ie m . J a g ie l lo n  
s k a  82—14, o d  godz. 16.

5833-G

Praca
D O C H O D Z Ą C A  o p ie ­
k u n k a  d o  d z ie c k a  p o  
trz e b n a  od  za ra z . W ia  
d o m o ś ć : S zcze c in , u l .  
J a n o s ik a  6—6, godz. 15 
— 18. 5036-G

P O T R Z E B N A  p o m o c
d o m o w a  n a  s ta le  lu b  
d o c h o d z ą c a . M a ło p o l­
s ka  53—17. 5037-G

Sprzedaż
N O W Y  s a m o c h ó d  „ T r a  
b a n t”  —  s p rz e d a m . 
T e l.  c e n t r .  440-11,
w e w n . 53-16. 4996-G

O K A Z J A !  M a g n e to fo n  
„S z m a r a g d ”  —  sp rze ­
d a m  p i ln ie  ta n io . 
B o h . W a rs z a w y  108—6.

5038-G

W Ó Z E K  s p a c e ro w y  
( k o s z y k )  — s p rze d a m . 
S z c z e c in , u i .  B o g u ­
c h w a ły  9—1. 5039-G

M O T O C Y K L  „ P a n o ­
n ia ”  — s p rz e d a m . B a ­
z a ro w a  3— 1. 5040-G

S I L N IK  p rz y c z e p n y  
„ N i x e ”  d o  ło d z i  lu b  
k a ja k a  —  sp rz e d a m . 
T e l.  371-18. 5041-G

M O T O C Y K L  „ J u n a k ”  
w  d o b r y m  s ta n ie  — 
s p rz e d a m . U l .  M a l­
c z e w s k ie g o  21- d  m . 3.

3042-G

„ J A W Ę ”  250 c c m , s ta n  
id e a ln y  —  sp rz e d a m . 
J . S ik o r s k i .  Ś w in o u j­
ś c ie , W y s p ia ń s k ie g o  
10-O—4. 5043-G

M E B L E  ró ż n e  — s p rze  
d a m  ta n io .  T e le fo n  
457-23, od  g o d z . 16.30.

5044-G

2 P O K O J E  z k u c h n ią ,  
o g ro d e m , z a m ie n ię  na  
w ię k s z e  m ie s z k a n ie . 
W ia d o m o ś ć : u l .  M a r c i  
na  14-a—9. 5045-G

P O K Ó J  z k u c h n ią ,  no  
w e  b u d o w n ic tw o ,  ś ró d  
m ie ś c ie ,  z a m ie n ię  na 
2 p o k o je  w  D ą b iu  lu b  
W ie lg o w ie .  W ia d o ­
m o ś ć : te l.  324-69.

5046-G

M IE S Z K A N IE  k o le jo ­
w e , 3 p o k o je ,  k u c h n ia ,  
s ło n e c z n e , o g ró d e k , za 
m ie n ię  n a  m ie js k ie ,  
d u ż y  p o k ó j ,  k u c h n ię ,  
ła z ie n k ę .  N a jc h ę tn ie j

n o w e  b u d o w n ic tw o .
T e l.  35-970, g o d z . 16—  
19. 5047-G

P Ł Y W A J Ą C Y  m a r y ­
n a r z  z ż o n ą  p o s z u k u je  
p o k o ju  u m e b lo w a n e g o  
p r z y  k u l t u r a ln e j  ro d z i 
n ie .  O fe r t y  k ie r o w a ć :  
S z c z e c in  2, s k r y tk a  
p o c z to w a  963.

5048-G

M IE S Z K A N IE  d w u p o -  
k o jo w e  z k u c h n ią ,  za­
m ie n ię  na  t r z y p o k o ­
jo w e  lu b  w ię k s z e . 
U l .  N a d  O d rą  99—l ,  
( k o n ie c  l i n i i  t r a m w a je  
w e j  6). 5049-G

M A Ł Ż E Ń S T W O  bez­
d z ie tn e  p o s z u k u je  p o ­
k o ju  s u b lo k a to r s k ie g o  
na  o k r e s  je d n e g o  r o ­
k u .  T a d e u s z  S n a d e c k i, 
H o te l  „ P ia s t ” , p o k ó j  
119. 5058-G

P O K Ó J  d w u o s o b o w y , 
u m e b lo w a n y  o ra z  g 
ra ż  (g a ra ż  w  p ó ź n ie j 
s z y m  te r m in ie )  d o  w y ­
n a ję c ia .  U l .  A b ra m ó w  
ska eg o  3. 5051-G

W Y N A J M Ę  p o k ó j
d w o m  p a n o m . W ie ­
n ia w s k ie g o  7. 5062-G

D W O M  s a m o tn y m  p a ­
n o m  w y n a jm ę  p o k ó j 
n a  P o g o d n ie . T e l.  
714-38. 5053-G

Biuro
Ogłoszeń
tel. 344-44

3 P O K O J E , k u c h n ia  w  
Z d r o ja c h ,  B a ta lio n ó w  
C h ło p s k ic h  1«—4, za­
m ie n ię  na  2 p o k o je  w  
S z c z e c in ie . 5054-G

D O M E K  je d n o  —  łu b  
d w u ro d z in n y ,  d u ż y  o -  
g ró d , m o ż liw o ś ć  w s z e l 
k i e j  h o d o w l i,  z a m ie n ię  
na  2—3 p o k o je ,  n a j­
c h ę tn ie j  z n o w e g o  b u  
d o w n ic tw a .  O fe r t y :  
B iu r o  O g ło sze ń , p l.  
H o łd u  P r u s k ie g o  *  na  
n r  515. 5665-G

P O K Ó J  z  k u c h n ią ,  ła  
z iie n ką , b a lk o n e m , n o ­
w e  b u d o w n ic tw o  w  
G r y f in ie ,  z a m ie n ię  na  
p o d o b n e  w  S z c z e c in ie  
lu b  S ta rg a rd z ie .  M o ż e  
b y ć  s ta re  b u d o w n ic ­
tw o .  O fe r t y :  B iu r o
O g ło s z e ń : p l .  H o łd u
P r u s k ie g o  8 n a  n r  516.

5656-G

K A W A L E R  p i ln ie  p o ­
s z u k u je  p o k o ju  s u b lo ­
k a to r s k ie g o .  O fe r t y :  
B iu r o  O g ło s z e ń , p l.  
H o łd u  P r u s k ie g o  8 n a  
n r  317. 5057-G

Z G U B IO N O  le g i ty m a ­
c ję  s z k o ln ą  T e c h n i­
k u m  G o s p o d a rc z e g o  
n a  n a z w is k o  K r y s ty n a  
G r u s z k ie w ic z . 5658-G

Z G U B IO N O  p rz e p u s t­
k ę  S to c z n i S zc z e c iń ­
s k ie j  n a  n a z w is k o  M ie  
c z y  s ła w  W it k o w s k i .

5059-^

Z G U B IO N O  le g i ty m a ­
c ję  s z k o ln ą  na  n a z w i­
s k o  H e n r y k  D a b iń s k i.

5060-G

W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y d a w n i c tw o  P ra s o w e  R SW  „P R A S A *1 w  S z c z e c in ie . R E D A K C J A  I  A D M IN IS T R A C J A :  S z c z e c in , p l .  H o łd u  P r u s k ie g o  8 ; r e d a g u je  k o le g iu m . T E L E  
F O N Y : c e n tr a la  430-21, s e k r e ta r ia t  r e d  n a c z e ln e g o  457-41; z a s tę p ca  r e d a k to ra  n a c z e ln e g o  478-21; s e k r e ta r z  r e d a k c j i  428-33: s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w e w n  51); d z ia ł 
m ie js k i  462-35; d z ia ł m o r s k i  402-35; d z ia ł łą c z n o ś c i z c z y te ln ik a m i 450-21; d z ia ł  s p o r to w y  427-77; B iu r o  O g ło s z e ń  344-44; r e d a k c ja  p o ra n n a  (p o  g o d z . 6) 378-91; d a le k o p is y  
425-14. „  W s z e lk ic h  in fo r m a c j i  w  s p r a w ie  p r e n u m e ra ty  u d z ie la ją  p l  a c ó w k i „ R u c h u ”  i  P o c z ty . S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  G r a f ic z n e  W -2
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‘  —  n ie c z y n n e

O P E R E T K A  —  „ S e r w u s  P ie -  
t r e k ”  g . 19.15 -  ,  »

K i  n «
K O S M O S  — .-»¿ Z b ro dn ia rz  i 
p a n n a ”  g . 9, 11, 13, 15, 17.30, 
20 — p o i.  —  o d " la t  16 (p o n ie  
d z ia łe k  i  w to r e k ) ;  C O L O S S E ­
U M  — ' „ B y ć  a lb o  n ie  b y ć ”  
g . 16, 18.30, 21 —  U S A  —  Od 
la t  16; w to r e k :  „N a s tę p c y  
t r o n ó w ! ’ g . 16, 18.30, 21 —  w ł.
— o d  la t  18; D E L F IN  —  „ L a  
ta w ie c  z k o ń c a  ś w ia ta ”  g . 10, 
12, 14 —  „ D o w c ip n iś ”  g . 16, 
18.15, 20.30 — f r a n c .  —  o d  la t  
18; B A Ł T Y K  — „ S y n  s k a z a ń ­
c a ”  g . 11.10, 13.30, 15.50, 13.10. 
20.30 — a n g . — o d  la t  16 (p o ­
n ie d z ia łe k  i  w to r e k ) ;  O G R O ­
D O W E  — .S k łó c e n i z ż y c ie m ”  
g . 22 — U S A ; T E N IS O W E  — 
„ E t  c e te ra  p a n a  p u łk o w n ik a ”  
g. 22 — f r . - w ł . ; D E R B Y  — 
„ P r a c z k i  z P o r t u g a l i i ”  g . 22
— Crane — p a n o r a m .;  P O ­
L O N I A  —  „ P io t r u ś  P a n ”  g. 
10.30, 12 —  „ G d y b y  k a ż d y  z 
n a s ”  g . 13.30, 16, 18.15, 20.30 — 
ra d ź . — o d  l a t  12 (p o n ie d z ia ­
łe k  i  w to r e k ) ;  P IO N IE R  • -  
„ R e q u ie m  d la  500 ty s ię c y ”  g. 
17 45 — „ W y r o k ”  g . 19, 21 — 
p o i.  — od  la t  16; w to r e k :  „ C e  
b u le k ”  g . 10 — „K s ię g a
d ż u n g l i ”  g . 11, 13.15, 15.30,
„ N o c  i  m g ła ”  g . 17.45 —  „ W y  
P o k”  g . 19, 21 — p o i.  — od 
la t  1«; P R O M IE Ń  — „ M i ło ś ć  
n ie  w y m a g a ’ s łó w ”  g 16 30 — 
„ S ła b a  p łe ć ”  g . 18.30, 20.45 — 
f r a n c .  — o d  la t  18; M A R S  -  
„ Z w a r io w a n e  lo tn is k o ”  g. 18, 
20.15 —  ra d ź . — o d  l a t  12; 
F A L A  — „ E u r o p o lis ”  g . 18, 
2» , — r u m . o d  la t  16;
Ś W IT  '. ( S k o lw in )  —  „ O s ta tn i  
a k t ”  g  17.30, 19.30 — a.ustr.
— o d  la t  14; Ż E G L A R Z  (G o lę  
c in o )— ,.D z ie w c z y n a  z -w y ­
sp  y "  g . 18, 20.15 —  m e k s y k .  — 
o d  la t  16; S Z M A R A G D O W E  
‘( Z d r o je )  — „ N ig d y  w  n ie ­
d z ie lę ”  g . *'18, 26 —  g r e c k i  — 
o d  l a t  1*.

R E P E R T U A R  K r N  — na  p o d ­
s ta w ie  in fo r m a c j i  W Z K .

F O T O P L A S T Y K O N  — W o j.  
P o l, 36 — „ H im a la je ”  g .  10—21

W Y S T A W Y  —  n ie c z y n n e

Jj if żur tf
M IE J S K I  S Z P IT A L  D Z IE C IĘ ­
C Y  S w . W o jc ie c h a  7 ; i ł  
¡KLEŃ- C H fR . — P o m o rz a n y

A P T E K I

N R  4 — . W o j.  P o l.  14 —  te ł.  
352-61; N R  47 —  J a r o m ir a  11 
— fcel. 422-46; N R  2 — M ic k ie  
w ie ż a  101 — te l.  730-44.

C o d z ie n n e  p o g o to w ie  p r a c y  — 
A p t e k i :  N r  10 ( G l in k i ) ,  N r  11 
(D ę b ie ) ,  N r  12 (P o d ju c h y ) .

P R O G R A M  S Z C Z E C IŃ S K I:

17.55 —  p r o g r a m  d n ia .  18 —
I  o g ra m  s p o r to w y  d la  d z ie ­
c i.  18.15 — fe l ie to n  a k tu a ln y ,  
18.15 — „ N a  p ó łk a c h  k s ię g a r ­
s k ic h ” , 18.45 — m a g a z y n  p o p -  
n a u k o w y  „ E u r e k a ” . 19.15 — 
k in o  k r ó t k ic h  f i lm ó w .  19.50 — 
„ D o b r a n o c  d z ie c io m ” . 20 —
d z ie n n ik  T V ,  20.30 — re p o r ta ż  
f i lm o w y  „ R w ą c y  p o to k ” , 21.05
— k o m e d ia  A . F r e u r y  „ P ie r w  
sza le p s z a ” , 21.55 — w ia d o m o ­
śc i d z ie n n ik a  T V ,  22 — p r o ­
g ra m  n a  j u t r o ,  m e lo d ia  na 
D O B R A N O C .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

14.30 —  „ K i l k a  k r o k ó w  d o  
g r a n ic y ” , 17 — w id o w is k o  d la  
d z ie c i od  la t  8 „ S p o ty k a m y  
s ię  u  p r o f  F l im m r ic h a ” , 
19.40 — ty s ią c  w ia d o m o ś c i
T V ,  19.50 — p o z d r o w ie n ia  T Y  
d z ie c ię c e j,  20 — ,,W  24 g o d z i 
n y  p ó ź n ie j ” , 20.25 — p r o g n o ­
za p o g o d y , k r o n ik a  p rz e g lą d  
w y d a rz e ń ,  21 — d la  m iło ś n i­
k ó w  s ta ry c h  f i lm ó w  „ M a ły  
k o n e e r t ” , 22.10 — C z a rn y  ka  
n a ł ” , 22.30 — „ D z ie ń  d o b r y ,  
R o s to c k u ” , 22.50 —  k r o n ik a ,  
23 — „ N a  w ie l k ie j  w ie ż y ” .

W T O R E K

10.ro —  g im n a s ty k a  d la  w s z y ­
s tk ic h ,  l l  —  k r o n ik a ,  11.50 — 
f i l m  „ M a ły  k o n c e r t ” , 13 25 — 
te s t,-  14.30 — f i l m  d la  d z ie c i 
„ C la u d ia ” , 16.30 — w id o w is k o  
d ła  d z ie c i o d  la t  4. 19 — u n i ­
w e r s y te t  T V ,  19.40 — ty s ią c  
w ia d o m o ś c i T V ,  19.50 — p o ­
z d r o w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j.  20
—  w id o w is k o  d la  m ło d z ie ż y . 
20.25 —  k r o n ik a ,  p rz e g lą d  w y  
da rż e ń , 21 —  f i l m  m u z y c z n y
— w ę g . „ O r k ie s t r a  w o js k o ­
w a ” , 22.30 — „ R e k o r d y ” ,
22.55 — im p re z a  r o z r y w k o w a  
7 o k a z j i  „ D n i  B a ł t y k u ”  z R o ­
s to c k u ,  k r o n ik a .

siciecin STRONA 8

„SPOŁECZNE MATURY11
wychowanków

Specjalnej Szkoły Zawodowej

Ścieki przemysłowe

t r u i ą  r y b y
w Odrze

JE S T  IC H  D W A D Z IE Ś C IA  O S IE M  M Ł O D Y C H  C H Ł O P ­
C Ó W  I  D Z IE W C Z Ą T , K T Ó R Y C H  Z Y C IE  P Ł Y N Ę Ł O B Y  
W  P O N IŻ E N IU  I  C IE M N O C IE ,  G D Y B Y  N IE  IC H  D R U  
G l  D O M ” . T A K  N A Z Y W A J Ą  W Y C H O W A N K O W IE  P A Ń S T ­
W O W Y  Z A K Ł A D  W Y C H O W A W C Z Y  P R Z Y  U L . N A R U T O -.  
W IC Z A . N IE D A W N O  O D B Y Ł O  S IĘ  .T U T A J  U R O C Z Y S T E  
R O Z D A N IE  Ś W IA D E C T W  P I  E R W S Z Y M  A B S O L W E N T O M  
S P E C J A L N E J  S Z K O Ł Y  Z A  W O D O W E J . D Z IE W C Z Ę T A  
O T R Z Y M A Ł Y  U P R A W N IE N IA  D O  W Y K O N Y W A N IA  P R A C Y  
W  K R A W IE C T W IE  L E K K IM ,  A  C H Ł O P C Y  O P U S Z C Z A J Ą  
Z A K Ł A D  J A K O  W Y K W A L IF  IK O W A N 1  T A P IC E R Z Y .

k o n ta k t,  s łużąc pom ocą, ra  
da rn i i w ska zów kam i.

(hs)

Ś w ia de c tw a  te  nazyw a  
m g r W a le n ty  F IL IP O ­
W IC Z , d y re k to r  za k ład u , 
„s p o łe c z n y m i m a tu ra m i”  i 
o k re ś len ie  to  n ie  je s t prze 
sadą. D a ją c  b o w ie m  m ło -

„Urzędowanie“
PO  godz. 16 r*a G łę bo k ie  

dążą c i w szyscy , k tó rz y  
chcą tu  w y tc h n ą ć  po  u p a l 
n ym  d n iu  spędzonym  w  
dusznych  b iu ra c h , z a k ła ­
dach  p ra c y , fa b ry k a c h . 
Jest późne p o p o łu d n ie , a le 
na p la ż y  c ia ło  o bok  c ia ­
ła.

O ko ło  godz. 18.30 g ro ź -
r g łos z m e gafonu  ob­

w ieszcza w s z y s tk im  w o k ó ł:

-  P roszę opuszczać p la ­
żę. Z a m yka m y...

A  s łońce  g rze je  jeszcze 
m ocno. D o p isa ło  w  ty m  ro ­
k u  la to  s tu lec ia . G ospoda­
rze  G łę bo k ie go  są je d n a k  
n ieu b ła ga n i. D la  n ic h  n ie  
w ażne  są „w a ru n k i a tm os­
fe ry c z n e ” . U rzęd ow an ie  
zb liża  s ię  k u  ko ńco w i.

N a  p lażę w y ru s z a  osoba 
w yp ożycza jąca  p la ż o w i­
czom leżak i. N a  h ic  n ie  
zd a ją  się p ro śby , że „ je s z ­
cze tro c h ę ” , „jeszcze  p rze ­
cież je s t s łońce” . L eża k i 
trze ba  oddać.

P rzez  c a ły  czas m egafon  
p ow ta rza , u po m in a , n a w o łu  
je  do opuszczenia k ą p ie lis  
ka. L u d z ie , ra d z i n ie ra  
dz i, m uszą się w ię c  w y n o  
sic. O  g od z in ie  19 je s t ju ż  
pusto . T łu m  „w y g n a n y c h  
z r a ju ”  ro z k ła d a  obozo 
w is k o  w  p o b lis k im  lasku . 
Z a la ną  słońcem  p lażę  m óż 
na og lądać ty lk o  zza o gro ­
dzenia.

dz ieży zaw odow e u p ra w n ie  
n ia , są zarazem  g w a ra n ­
c ją , że n ie  będzie  ona c ię­
ża rem  d la  ro d z in y  i  społe­
czeństwa.

N a  zakończen ie  ro k u  
szko lnego zo rgan izow ano  
tu  w ys ta w ę , o brazu ją cą  te 
goroczriy  d o rob ek  szko ły . 
W  spore j s a li zgrom adzono 
e ste tyczn ie  w yko na n e , no­
woczesne m eb le  —  dzie ło  
ch łopców . D z iew czę ta  na 
sw ó j ż y c io w y  egzam in  p rzy  
g o to w a ły  s tarann ie , w y k o ­
naną odzież dam ską, serw e 
ty , puchow e k o łd ry .

W śród  opuszcza jących  za 
k ła d  w y c h o w a n k ó w  są ta k  
że i  s ie ro ty . T y m  szko ła  
za pe w n i m a te r ia ln e  w a ru n  
k i rozpoczęcia  sam odzie lne 
go życ ia . A  ze w s z y s tk im i 
u trz y m y w a ć  będzie śc is ły

Sucharki 
z „Zubera“

Z A K Ł A D Y  w ytw órcze  
„ S P O Ł E M ” rozpoczynają  
w yrób nowego gatunku su 
Charków. Będą tu suchar 
k i dietetyczne, z a w ie ra ją ­
ce wśród innych składn i­
ków  odżywczych rów nież  
w yciągi z tak ich  wód lecz 
niczych ja k  „Zuber” i 
„Jan”. D la  „w ątrob iarzy”
—  bardzo potrzebne. A le  
rów nie w ażna jest dosta­
w a do sklepów zw yk łe j 
wody m inera lnej, która —  
ja k  i w  latach poprzednich
—  znowu „naw a la”.

GOTOW I
na koniec września
P R A C E  p rz y  b u d o w ie  os ied la  „Ę ”  (u  zb iegu u lic  

Rooseve lta  i  W ie lk o p o ls k ie j)  rozpoczę ły  s ię  w  k o ń ­
cu k w ie tn ia . D z iś  m u ry  3 b u d y n k ó w  dochodzą do w v  
sokości 5 (1 bud yne k ) i 4 p ię te r (pozostałe dw a). W  
ka żdym  z n ic h  z n a jd u je  się 80 m ieszkań, w  ty m  po ­
ło w ę  s tan o w ią  k a w a le rk i.

P ro je k t  ra c jo n a liz a to rs k i,  
k tó ry  zastosowano p rz y  te j 
b udow ie  —  zda ł egzam in. 
P rz y p o m in a m y  —  je s t to  
oołączenie te ch n o lo g ii w ie l 
k o p ły to w e j z tzw . ż e ra ń - 
ską. D z ię k i zastosow anej 
tu  m e todz ie  zaoszczędzono 
oko ło  12 ton  s ta li i  120 m 
sześć, b e tonu  na ka żdym  
b ud ynku . Ł a tw ie js z a  te c h -

W  O S T A T N IC H  tygodniach  w  okolicach Stuł* 
t-zyna ścieki wypuszczone s pobliskich zakładó«  
przem ysłowych, ogołociły wody O dry a ryb.

19 C Z E R W C A  w y p ły w *  
ją c  na p o łó w , ry b a c y  ta  
S to łczyna  d os trze g li na 
p o w ie rz c h n i O d ry  masą 
p ły w a ją c y c h  m a rtw y c h  
ry b . B y ło  w ś ró d  n ic h  w i«  
le  cennego sandacza. Pa 
ło w y  o kaza ły  się w ię c  n ia 
m o ż ł iw e . J  edm oc ześn ie
s tw ie rd zon o , iż  w  ty m  sa 

•m y m  d n iu  zdech ło  w  sa­
dzach 388 kg  p rz y g o to w a  
nego na e k s p o rt w ęgorza. 
P o d o b n y  w y p a d e k  zda- 
- r z y ł się 23 czerwca. W p w  
czas w  s to łc z y ń s k ie j ba­
zie  „C e r ty ”  d o lic z o n o  s ię  
107 kg  śn iętego  w ęgo rza  
w  sadzach. Do 27 cz e rw ­
ca s tra ty  ta m te js z y c h  r y ­
b a k ó w , spow odow ane za 
n ieczyszczen iem  w ód, je  
d y n ie  ~ w  s a m ym  ekspo rt»  
w y m  w ęgorzu  w y n io s ły  
778 - kg . N a to m ia s t w ed ­
łu g  badań  p rze p ro w a d zo ­
n y c h  prz.ez M o rs k i Insfcy: 
t u t  R y b a c k i, od o kresu- 
w iosennego z g in ę ło  w  
ty c h  o k o lic a c h  o ko ło  30# 
to n  ry b y .

W  te j s y tu a c ji n ie  t y l ­
k o  k a ta s tro fa ln ie  p rze d ­
s ta w ia  się dalsza egzy­
s ten c ja  50 ry b a k ó w  z  ba 
zy s to łc z y ń s k ie j, k tó ry c h  
z a ro b k i w  z w ią z k u  z m a 
sow ym  śn ięc iem  r y b  *sipa 
d ły  do  700 z ł m ies ięczn ie , 
a le  i  pod zn ak ie m  za py ­
ta n ia  s ta je  ce low ość ko n  
ty n u a c ji rozpoczę te j p rze * 
„C e rtę ”  kosztem  1 245 ty*, 
z ł b u d o w y  n o w e j bazy.

O becnie na  akw en a ch  
za n ika  zu pe łn ie  za ró w no  
w ęgo rz  ja k  4  .b ia ła  ryb a , 
a przecier/, jeszcze n ie  ta k  
d a w n o  m ie js c o w i ry b a c y  
o s ią g a li b a rdzo  d ob re  w y  
n ik i.

Do c h w i l i  osta tecznego 
u s ta le n ia  w in n y c h  maso­
w ego  zan ieczyszczan i* 
w ó d  d o ln e j O d ry  n a le ży  
n iezw łoczn ie  zabezpie­
czyć o d p o w ie d n io  ś c ie k ł 
o k o lic z n y c h  za k ła d ó w
p rze m ys ło w ych , b y  u ch ro  
n ić  szczecińskie  ryb o  łó w  
stw o  rzeczne p rze d  ka ­
ta s tro fą . (w )

n o lo g ia  m o n tażu  pow o d u je , 
oczyw iśc ie , szybsze tem po 
p racy . W  zasadzie je dn o  
p ię tro  może być  go tow e  w  
c ią gu  6— 7 d n i ( je ś li ty lk o  
je s t w y s ta rcza ją ca  ilość 
m a te r ia łó w  budow lanych)'.

D o p o ło w y  m a ja  po ligo n  
fo rm o w a ł 22 p ły ty  ścienne, 
p óźn ie j zw iększono  ilość 
p ro d u k o w a n y c h  p ły t  do 36. 
Do d z iś  (8. V I I )  p o ligon  
m ia ł zakończyć prace  na 
o s ied lu  „E ” , p o te m  zostan ie  
p rze n ie s io ny  na in n y  p lac  
b u d o w y  p rz y  A l.  B uczka .

W szys tk ie  t rz y  b u d y n k i 
m a ją  b yć  oddane do u ż y t­
k u  p rz y  k o ńcu  w rześn ia .

(k f)

A  może je d n a k  p rz e d łu ­
żyć czas o tw a rc ia ?  N a ta -  
k i °  la to  zn ow u  będziem y 
czekać ze 100 la t. (hs) Niedziela w Szczecinie

J u ż  jes t
RECEPCJA
KWATER

prywatnych
N IE D A W N O  p o s tu lo w a liś  

m y  s tw o rze n ie  c e n tra ln e j 
re c e p c ji m ogące j dyspono ­
w a ć  przez o k rą g łą  dobę 
p ry w a tn y m i k w a te ra m i d la  
tu ry s tó w . O s ta tn io  gośc iliś ­
m y  w  re d a k c ji d y re k to ra  
o dd z ia łu  s p ó łd z ie ln i tu r y s ­
tyczno  -  w y p o c z y n k o w e j 
..G rom ada”  m g r R . G R Y - 
C A N A , k tó r y  p o in fo rm o w a ł 
nas, iż  u ru c h o m io n o  recep 
c ję  k w a te r  będących  w  dys 
p o z y c ji sp ó łd z ie ln i.

R ecepcja  m ieśc i się w  lo 
k a łu  s p ó łd z ie ln i p rz y  u l. 
Ś n iad eck ich  2 (v is  a v is  
p l. B a to rego ) i czynna  je s t 
od 8.00 do 24.00. • „G ro m a  
da ”  m a d w a  o ś ro d k i k w a ­
te r  na  P ogodn ie  i  na N ie - 
buszew ie  — ra ze m  posia ­
da 300 m ie isc , są to  2— 3— 
4-osobow e p oko je . (w it )

S Z C Z E C IN IA N  n ie  prze m n ie j  z a p o trz e b o w a n ie  n a  n a - 
. , , p o je  o rz e ź w ia ją c e  b y ło  d u że .

s t r a s z y ł y  w c z o r a j  r a n o  k ł ę  ia k la d S c h
b ia s t e  c h m u r y .  S p r a g n i e n i  g a s t r o n o m ic z n y c h  n ie  b y ło  d u  
o d p o c z y n k u ,  s ło ń c a  i  w o -  ze%° w y b o ru .  S zcze gó ł:
d y l t łu m n ie  opuszcza li m ia  
sto.

N A J W IĘ C E J  osó b  je c h a ło  
•d o- K o ło to ra e g u . B y l i  to  p rz e  
w a ż n ie  r o d z ic e  o d w ie d z a ją c y  
s w o je  p o c ie c h y  na  k o lo n ia c h .  
'P o c ią g a m i * w ‘ s tro h ę  ' Ś w in o ­
u jś c ia  je c h a l i  t łu m n ie  „ ja g o -  
d z ia rz e ” , p u ż a  , il,ośq . lu d ! ’ 
w y je ż d ż a ła  p o c ią g a m i d 
T rz e b ie ż y ,  a u to b u s a m i d o  Dą 
b ia , D z ie w ó k lic z a  o ra z  n a d  
je z . M ie d w ie .  N a  d w o rc u  m o i 
s k im  d z ia ły  s ię  p r z y s ło w io w e  
„ d a n te js k ie  s c e n y ”  
b y ło  5, a n ie  j a k  u p r z e d n io  
z a p o w ia d a n o  — 2 s ta tk i  p ły n ą  
ce w  s t r o n ę  Ś w in o u jś c ia .  O d  
ka s  o d e s z ło  z k w i t k ie m  m n ó  
s tw o  c h ę tn y c h .  N a  p la ż ę  m ie -  
le ń s k ą  c h ę tn y c h  p rz e w o z iła  
, , 'J u lis z k a ”  - tu  ta k ż e  szcze­
g ó ln ie  w  g o d z in a c h  p rz e d p o ­
łu d n io w y c h  ze w z g lę d u  na o -  
g ra n ic z o n ą  ilo ś ć  m ie js c  w 
h y d ro b u s ie  (m a k s . 200 osób) 
r ó w n ie ż  s p o ro  o s ó b  o d e s z ło  
od  ka s  b i le to w y c h .

N a u l ic a c h  m ia s ta  m o żn a  
b y ło  z a u w a ż y ć  d u ż o  w y c ie ­
c ze k  i  a u to s to p o w ic z ó w . W ie ­
lu  z n ic h  c h c ia ło  n a b y ć  ja ­
k ie ś  fo ld e r y  c z y  p r z e w o d n i­
k i .  N ie s te ty  je d y n y  p u n k t  
(w y p o ż y c z a ln ia  s p rz ę tu  t u r y ­
s ty c z n e g o  na  A l .  W o is k a  P o ! 
s k ie g o )  w  k tó r y m  m o ż n a  je  
k u p ić  b y ł  z a m k n ię ty .

M im o  że w c z o ra js z a  n ie d z ie  
l a  b y ła  m n ie j  u p a ln a .

ty c z y k a w ia r ń .  T a k  
r n i  h o te lu  „ P ia s t ”  o -  

k o ło  g o d z . 14.30 m o ż n a  s ię  b y  
ło  n a p ić  t y l k o  s o k u  p o m a ­
ra ń c z o w e g o , a w  k a w ia r n i  
, ,R e n d e z rv a u s ’.’ o. t e j  s a m e j p®  
rze  b y ła  t y l k o  „ M a n d a r y n ­
k a ” . W o d y  m in e r a ln e j  c z y  so 
d o w e j a n i na  le k a rs tw o  

L e p ie j  s y tu a c ja  w y g lą d a ła  
w  r e s ta u ra c ja c h .

za n o W w ó T
W  K A M I E N IU  P o m o r s k im  

u to n ą j  p o dcza s  k ą p ie l i  w  za­
to c e  5 - le tn i  W ie s ła w  P „  k tó ­
r y  be z  o p ie k i  s ta rs z y c h  w y ­
b r a ł  s ię  na p la ż ę . Z w ło k i  w y  
d o b y to

— O——
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n a d m ie r n ą  s z y b k o ś c ią  m o to ­
c y k le m  u d e r z y ł  w  s łu p  b e to ­
n o w y , p o n o s z ą c  ś m ie rć  na 
m ie js c u . W y p a d e k  m ia ł  m ie j ­
sce  m ię d z y  W is e łk ą  a K o L - - 
c ze w e m .

— O—
R O Z B R Y K A N Y  k o ń  k o p n ą ł 

w  g ło w ą  9 - łe tn ie g o  J e rz e g o  
Z . z B ę d a rg o w a . N ie p rz y to m ­
n e g o  c h ło p c a  z a b r a ło  p o g o ­

n ie -  to w ie ,  (a p )


